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l o n f e r e a c j a  p a ń s t w  s a t a j p j f c h .

Udział Polski w aktywach banku austro-węgierskiego.
Wiedeń, 23 lipca. Dnia 15 bm. przybył do 

Wiednia prezes gł. Urzędu likwidacyjnego p. Jó­
zef Karszniefci i odbył z posłem polskim ip. Laso­
ckim i szefem wydz. likwidacyjnego drem  Smol­
ką trzydniową konferencję na temat konieczno­
ści wprowadzenia w życie przepisów traktaitu 
w S. Germain w  związku z układem państw  suk­
cesyjnych. (Pat.)

W iedeń, 23 lipca. W  dniach 1S i 19 b. m. od­
była się we W iedniu konferencja delegat, państw 
sukcesyjnych w ^prawię likwidacji banku austro- 
węgierskiego. Przedmiotem obrad było spraw o­
zdanie likwidatorów banku za czas do 31 lipca br.

W arszaw a, 23 lipca. P. Zamoyski powróci! 
dziś ze Spały do W arszawy. Nie przyjął propo­
zycji Prezyd. RzpTtej w  spraw ,.’ zatrzym ania pia- iitSŚflSw ‘zSg
iłow anej dotychczas-teki min. spraiw zagr. W ko

Suknia Penelopy.
Gdy w Londynie głowy, kierujące polityką 

-europejska, naradzają i układają sie o przyszłość 
św iata, u nas ludzie krzątają się co nie miara 
j zastanaw iają się nad tern, jaką głowę na szczyt 
m inisterstw a spraw  zagrań, nasadzić. Zaczęło się 
■od zakończonego chwała Bogu a nieudanego epi- 
jzodu, którego ce^rn było pozyskanie pp. Thugut- 
-ta i Stan. Grabskiego do rządu. A teraz odbywają 
się jazdy, narady, konszachty. Ruch między W ar­
szaw ą a Spalą jest nader ożywiony. W yłania się 
-nazwisko po nazwisku — kandydat po kandyda­
cie. Ten nie podoba się tym, tam ten znów  owym 
nie przypadł do smaku. Im wybitniejszy człowiek, 
tem  więcej ma przeciwników. 1 ironia, odsłania­
jąca bezplanowość poczynań ludzkich, spraw ia, że 
to  co popsuł p. Zamoyski, którego jednomyślnie 
postanowiono się pozbyć, ma napraw ić p. Zamoy­
ski w charakterze prow izorycznego kierow nika.

Nie wiemy, czy londyńscy partnerzy  będą 
ta k  uprzejmi, by  poczekać, aż dojdziemy ze sobą 
do  porządku. Raczej można Przypuszczać, że bę­
d ą  się starali między sobą a bez nas porozumieć.
Europa przyw ykła do szybszego tempa, do bar­
dziej planowego działania. —  Czy u nas ludzie, 
powołani do myślenia o tem w szystkiem , zdają 
sob ^ ^uia.wjL-ż^a.Y.^nftgfl.iiRaawww«fliigeT-w polityce 

'  św iatowej już oa tak długiego czasu w min. spr. 
zagrań, niema głow y — zrazu nieoficjalnie — dziś 
już oficjalnie.

A odpowiedzialność spada i na sejm i na 
premiera- Grabskiego, tak zresztą zasłużonego 
w  innych dziedzinach.

F rakcje sejm owe nie su w stanie w znieść -się 
Ponad party jny czy naw et osobisty punkt widze­
nia, Zwłaszcza praw ica utrąca najbardziej odpo­
wiednie kandydatury, choć fiasco kompletne jej 
•wybrańca, p. Zamoyskiego —  do czego dziś po 
Iliewczasie się przyznaje — powinnoiby być dla 
niej lekcją pokory i większej wstrzemięźliwości.

A z drugiej strony p. W ładysław  Grabski,! w idele dominiów i Indii. P-remjer dodał jeszcze, 
tak  energiczny i bezwzględny w dziedzinie sk a r-jzS  to uzupełnienie komisji pewnymi osobistością- 
bu, bawi się w niepotrzebne ceregiele, nie,potrze- j mi, zadecydow ane zostało z uwagi na w yjątkow y 
sbnie waha się, radzi, jeździ i zw leka. ] charakter konferencji.

W szak nie frakcje sejmowe, lecz on, premjer, i Na wstępie powołano komisję praw niczą, któ- 
przećkiada głowie państwa propozycję w sprawie raby służyła radą fachową w zakresie tych za 
nominacji m inistra. Zarządzanie referendum sej­
m owego nie jest ani jego obowiązkiem, ani w tym  
wypadku potrzebą. P rem jer powinien był w y stą ­
pić z śmiałą i celową inicjatywą, przedstaw ić od­
powiedniego ministra spraw  zagrań., dać w resz­
cie temu resortowi głowę i kierunek.

A sejm w ted y  będzie miał m ożność zadecy­
dow ania. co o kroku premiera i o now ym  minis­
trze  sądzi. Jesteśm y przekonani, że dobrego w y­
boru sejm nie potępi.

Szkoda, że się niepotrzebnie zm arnowało 
ty le drogiego czasu. Gdy się suknię spruło, trzeba 
je było zaszyć natychm iast — i to trw ałym , odpo­
wiednim materjałem. W . J.

według klucza ustalonego na podstawie zapre­
zentow anych banknotów. Udział Polski w  afkty- 
wach banku w ynosi 15,876.221 koron złotych. — 
W  najbliższym czasie otrzym a Polska dalszą za ­
liczkę w  sumie 683.353 kor. zt. W  miarę kończe­
nia będących w  toku procesu przeciw  likwidacji 
znaczniejszych sum banku ausitro-węgiers(dego, 
które znajdują pokrycie w  odłożonych na ten  cel 
rezerwach, udział Polski w  zlocie może się ew en­
tualnie powiększyć. Funkcje delegata rządu pol­
skiego spraw ow ał dr. Smolka, referent oddziału 
likwidacyjnego poselstwa polskiego w  Wiedniu. 
(Pat.)

Przesilenie w M. S. Z.
P, Zamoyski nie cofa dymisji.

i ach rządowych utrzymują, że i 
ni et zlikwidowanie kryzysu

po­
wierzone kierow nictwo min. spraw  zagrań. (AW.)

Konferencja londyńska.
Udział delegatów dominjów. — Postanowienia kornisyj.

Londyn 23 ipca. Dziś popołudniu w  gmachu 
F orre igne Office odbyło się drugie plenarne po­
siedzenie konferencji międzysojuszniczej. P rzew o­
dniczący, premjer Mac Donald, oznajmił zebra­
nym, że zgodnie z powziętą decyzją, w  pracach 
komisji wezm ą udział ze strony  Anglii przedsta-

gądnień, jakie będą miały być rozw iązane drogą 
porozumienia z Niemcami. Konferencja zadecydo­
w ała pow strzym ać się od powzięcia ostatecznej 
decyzji o rezultatach prac komisji ipicrwSzej, d ru­
giej i trzeciej. W  imieniu komisji drugiej wys-tą 
p-ił Thomas Ghatman, oznajmiając, iż prace 
tej komisji są jeszcze w toku. — Co się tyczy 
komisji trzeciej, to sprawozdanie w  imieniu tej 
komisji przedłożone zostało konferencji przez Sir 
Roberta Kindersleya. Zadanie tej komisji ograni­
czało się do w ypracow ania zasad, któremi kiero- 
w an o b y ^ ię  przy repatrjcji władz niemieckich i t. 
zw. świadczeń rzeczowych. Sprawozdanie pozo­
stawia decyzji każdego z państw  sojuszniczych

Jutrzejszy „ K u r i e r  L w e ^ s k i11 przyniesie:
9-ty artykuł z serji: „Lwów w magistrackiej nie w oli“
pt: P .  l i e u m a n n  w r ó g  w o d y ,

p a t r o n  kurzu i brudu.

kw estie powoływania takich organizacji w ew nę­
trznych, któreby decydow ały w każdym  indyw i­
dualnym wypadku o regulowaniu sp faw y  św iad­
czeń rzeczowych, na terytoriach tych państw . — 
W sprawozdaniu tem wskazuje się jednocześnie, 
że koordynowanie tego rodzaju upraw nień posz­
czególnych zainteresow anych państw, stanowi 
część obowiązków komisji 'Odszkodowań. Konklu­
dując, komisja sądzi, że niem a potrzeby pow oły­
wania dla realizacji w skazanych celów jakiejś no­
wej organizacji. Konferencja zdecydow ała, że po­
wyższe postanowienia tej komisji, jak rów nież 
i komisji trzeciej, stojące w  zw iązku z realizacją 
planu Davesa, będą szczegółowo zbadane. Tymi 
trzema postanowieniami komisn są :

1) Konieczność otrzym ania od rządu  niemiec­
kiego zapewnienia co do -tego, że rządi ten po­
czyni ze swej strony w szelkie ułatwienia w  celu 
w ykonania świadczeń rzeczow ych:

2) wezwie komisję odszkodowań do powołania 
ze swego łona podkomisji ną zasadach, podobtnycH 
do tych, które w skazują plany rzeczoznaw ców  a 
której zadaniem byłoby porozumienie się z rzą ­
dem niemieckim w kw estji uproszczenia procedu­
ry w ykonania świadczeń rzeczow ych;

3) kw estja przedkładania do decyzji sądu roz­
jemczego- tych różnic, k tóre pow stać mogą mię­
dzy rządem R zeszy a komisją odszkodowań.

Kwestja zaproszenia Niemiec została przeka­
zana rzeczoznawcom prawniczym  From ageot 
(Francja) i Hirstowi (Anglia).

HEPRIOT POROZUM (F W A SIĘ Z HUGHESEM.
Londyn, 23 lipca. Dziś w godzinach rannych 

rP-rriot odw iedzi sekretarza stanu Hughesa, 
(Pat.)
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0 przeciwdziałanie zbpudmcze] nhcjl komunistów.
Akcja rządu bułgarskiego. — Stanowisko Angory.

Sofia, 23 lipca. Dzienniki tut. donoizą, że rząd 
bułgarski w  ostatnim  zamachu na P lew na widzi 
początek zorganizow anych zamachów kornurfsty­
cznych i zwrócił się do rządów  Rumunii, Jugo­
sławii i Turcji z prośbą o poparcie akcji przeciw 
komunistycznej. (Pat.)

Berlin, 23 lipca’. Dzienniki donoszą z Konstan­
tynopola, że rząd angor.ski jest zaniepokojony 
rozmiarami propagandy sowieckiej, która ogarnia 
kraje bałkańskie a częściowo i Turcję, w  szcze­

gólności zaś Konstantynopoli, Dzienniki tureckie 
domagają się w prow adzenia specjalnego prawo­
daw stw a antykom unistycznego i ścigania kom u­
nistów z całą surowością. Rząd angorski zmuszo­
ny  będzie do .podjęcia j&knajenergiczniejszego 
demarche u rządu sowieckiego. T raktat sowieoko- 
angorski nie jest w ykonyw any a w brew  jego po­
stanowieniom komuniści prowadzą żyw ą propa­
gandę w yw rotow ą w Turcji. (AW.)

 o------

Życie polskie w Niemczech.
P? walnych zebraniach Związku Polaków 

w Niemczech.
III.

WALKA O ZACHOWANIE POLSKOŚCI. -  ZWIĄ­
ZEK MNIEJSZOŚCI NARÓD W NIEMCZECH.— 
CENTRAL. WŁADZA ZWIĄZKU POLAKÓW. —  
ROZWÓI ŻYCIA GOSPODARCZEGO. -  BRAK 
ŚRODKÓW. -  Z POLSKI NIEMA POMOCY. — 

NAŚLADUJMY NIEMCÓW.
(Korespondencja „Kuriera Lwowskiego".)

Opole, dnia 19 lipca 1924.
W niedzielę 13 lipca odbyło się w Berlinie 

walne zebranie Związku Polaków w Niemczech 
(centrali) pod przewodnictwem prezesa posła Sie­
rakowskiego. Na zebraniu tern złożyli poszcze­
gólni sekretarze dzi lnicowi spraw zdanie (które 
w stre zczeniu podałem wyżej), poczem ogólne 
sprawozdanie złożył sekretarz generalny dr. Ka- 
sparek.

Podkreślił on rozbudowę życia polskiego w 
Niem czech, które dokonało się w ciągu r. 1923 
Podniósł rolę prasy polskiej (w r. 1923 wycho­
dziło 8 dzienników: w Westfalji „Narodowiec" i 
„Wiarus" (obecnie przeniesiony do Poznania), 
„Dziennik Berliński", .Gazeta Olsztyńska" i w y­
mienione wy ej 4 dzienniki na Śląsku).

Główny wysiłek Związku skierowany był ku 
stworzeniu programu. Opracowany program jest 
wyrazem tego wysiłku ideow ego, który stał się 
podwaliną pracy narodowej w Niemczech. Po 
wskrzeszeniu pańs wa polskiego — Polacy w 
Niemczech zostali bez idei przewodniej. Trzeba 
im było nową ideę przewodnią rzucić, podać no­
wy cel, wskazać nowe dążenia: walkę o zacho­
wanie i rozwój kultaralno-nar dowy mniejszości 
polskiej. Ta idea dała punkt wyjścia dla polity­
cznej działalności Związku Polaków. Dzięki temu 
zdołano przyciągnąć do mniejszości polskiej inne 
mniejszości narodowe w Niemczech: Duńczyków, 
Serbów, Fryzyjczyków —  a nawet Litwinów. Wy­
nikiem tego był wyborczy blok mniejszości na­
rodowych w  Niemczech. Poza działalnością poli­
tyczną prowadził Związek działalność oświatową, 
dobroczynną i wydawniczą. (Ostatnio okazał się 
pierwszy numer „Biuletynu", miesięczn ica, orga­
nu urzędowego Związku).

Po sprawozdaniach wyłoniła się dość żywa 
i nadto może gorąca dyskusja, poczem przystą­
piono do wyborów. Prezesem Związku Polaków  
wybrano ponownie posła St. Sierakowskiego (z 
Warmji), jego zastępcą p. Malczewskiego (ze Ś lą ­
ska), sekretarzem generalnym dr. Kaczmarka Do 
Rady naczelnej, prócz prezesów dzielnicowych, 
weszli pp. Pordzik, Szynaka, Józefczak, red. Ja- 
roszyk i Rosenthal. Mandataijuszem wyborczym  
wybrano posła Baczewskiego.

Stanisława Umińska.
O dtw arzam  pamięcią: szekspirowski „Son

nocy letniej" na scenie T eatru  Polskiego w  W ar­
szawie. M ały psotny Puk, dziecko - przyroda- 
ognik - przypadek żartobliw y a dobry wypełnia 
so b ą  całą scenę. Z pod powłoki ciemnej zw ierzą­
tka, po przez ruchy figlarne i szczebiotanie prze­
kornie dziecięce w ydobyw a sie coś, co kontrast 
stanowi z postacią, coś, co uroku nieprzewidzia­
nego, głębi, indywidualności dodaje: melancholia, 
powaga, znużenie. — Nie wiem. co bardziej 
w pływ a na to w rażenie: charakter artystk i, rze­
czyw iste zmęczenie (rola należała do najuciążliw­
szych), perspek tyw a ostatnich wydarzeń, dość, 
że taką dziś widzę Umińską w  stworzonej przez, 
nią przed rokiem postaci Puka.

A później sztuka Shaw a: Umińska i przez sie­
bie i przez reżysera oprawiona w  proste, ciemne 
ram y pow ażnej melancholii. — I opinia z nią 
zw iązana: jednej z najlepszych, najgłębszych ar­
tystek  z najmłodszego pokolenia.

Najgłębszych... Ma dziś lat 22. A tego, jak 
wielką zapowiada la się jej przyszłość arty sty cz­
na, jak wiele w  niej było tragizmu, tego dowodzi 
jej las. Los tragiczny nie każdego jest udziałem; 
na los taki trzeba sobie zasłużyć — może raczej

USTAWA O SŁUŻBIE WOJSKOWEJ.
WarszawU, 23 lipca. Dziennik ustaw ogłasza 

ustaw ę o powszechnej służbie wojskowej. U staw a 
ta zacznie obowiązywać w  4 miesiące od daty o  
głoszenia tj. od 18 listopada rb. (AW.)

TURECKA MISJA WOJSKOWA W POLSCE.
Warszawa, 2,3 lipca. Z początkiem sierpnia 

r. b. przybyw a do Polski turecka misia wojskowa, 
bawiąca obecnie w Anglii celem zaznajomieniu 
się z arm ią pobką i polskiem szkolnictwem w oj­
skowemu Pod W arszaw ą urządzone zostaną dla 
misji tureckiej specjalne m anew ry wojskowe.
(A. W .)

*•  *

Jedną ważną sprawą zajęło się głównie wal­
ne zebranie Centrali zgodnie z postulatami 
wszystkich dzielnic. Zwrócono mianowicie uwagę 
na konieczność odbudowy życia gospodarczego. 
Siła polityczna Polaków w Niemczech musi o- 
przeć się na silnych organizacjach gospodarczych, 
musi się kroczyć drogą, którą wskazało w cza­
sach niewoli Poznańskie. Tylko przez zorgani­
zowanie na polu gospodarczem dojść można do 
rozwoju życia narodowego. W tym duchu uchwa­
lono główną rezolucję i niewątpliwie w  tym kie­
runku pójdzie obecnie cały wysiłek społeczeń­
stwa polskiego w  Niemcze h.

W e wszystkich zaś sprawozdaniach sekreta­
rzy dzielnicowych i sekretarza generalnego 
brzmiała stale jedna nuta: brak funduszów. Zwią­
zek Polaków, utrzymujący tak wielki i skompli­
kowany aparat administracyjny, opiera się obec­
nie na tych szczupłych zasobach, które stanowią 
składki członków. Składki te minimalne (od 10 
do 30 fen. miesięcznie) nie mogą wystarczyć na 
postawienie na odpowiedniej stopie całej akcji 
Związku. Niemcy wspierają organizacje niemie­
ckie w Polsce wydatnemi subwencjami stałemi 
i darami. Ostatnio doniosły dzienniki, że rada 
miejska w Olsztynie uchwaliła stałe subwencje

— w  myśl teorji tragizmu —  sprow okow ać go 
charakterem .

C harakter jest koniecznością, która rzuca 
człowieka na jedną szalę losu. Umińska — tak to 
dziiś widzimy — żyć mogła tylko w jednym  nur­
cie: albo życiem , w ypełnić sztukę po brzegi — 
albo sztukę utopić, zabić w  życiu. Sztuka nie była 
dla niej realizacją niespełnionych m arzeń, a tein 
mniej pływaniem po uśmiechającej się pow ierz­
chni pozoru. Życie nie miało być dla niej kabo- 
tyńsko-reklam iarskiem  tłem  dla sztuki. Cała była 
życiem — i na  scenie i w  życiu. I nic z  niej nie 
pozostawało, niczego nie m arnow ała dla pozoru.

Życie wielkie, tragiczne byw a pozornie ży­
ciem w ąskiem ; lecz wąskiem korytem  o skalis­
tych brzegach płynie głęboki nurt, w  którym  od­
bija sie i brzeg i g łąb  i niebo — świat. Zycie 
Umińskiej zamknęło się w  miłości do nieszczęśli­
wego Jana Żyznowskiego. Dla tej miłości z rezy ­
gnow ała z  w szystkiego: z sztuki, ze sław y, od­
dala swoją krew , poświęciła przyszłość, oddała 
więcej: samą ukochaną osobę, jej obecność, źró­
dło najwyższe egoistycznej rozkoszy, zdecydo­
wała się n a  rzecz najstraszniejszą: na wieczna 
utratę, byle jemu oszczędzić cierpień.

Przejm ujące są ostatnie wieści i opisy, nad­
chodzące z paryskiego szpitala, przepełniające ca­
le szpalty bulwarowej prasy francuskiej: Umiń­
ska śmiertelnie znużona, ciałem tylko przyp&dlkp-

P. FILIPOWICZ WYJECHAŁ.
Warszawa, 23 lipea. P . Tytus Filipowicz po­

seł polski w  Helsinigforsie wyjechał w czoraj 
2 W arszaw y po omówieniu spraw  konferencji 
państw  bałtyckich, mającej się odbyć w Helsing- 
forsie w  czasie od 16—18 sicrpnlia. (AW.)

MIANOWANIE MINISTRA REFORM ROLN.
W arszaw a 23 lipca. P rezyden t Rzeczypospo­

litej dekretem  z dnia 22 lipca zamianował W iesła­
wa Kopczyńskiego ministrem reform rolnych.

(Pat.)
 oo-----

dla niemieckich organizacyj w P olsce w kwocie 
200 mk. Jest to niewątpliwie kwota mała, ale 
jeżeli się zważy, że podobnie postępują i inne 
miasla i instytucje w Niemczech, zrozumiemy., 
zkąd organizacje niemieckie w Polsce czerpią 
swe fundusze (nie mówiąc oczyw iście o ich źró­
dłach dochodu bardziej dyskretnej natury). W nie- 
mieckiem ministerstwie spraw zagranicznych — 
jak donosi „Ostprcusische Zeitung" — istnieje 
wydział kulturalny, którego zadaniem jest nie­
sienie pomocy Niemcom zagranicą żyjącym przy 
zakładaniu szkół i t. p. Na czele tego wydziału  
stoi tajny radca Soshripg.

Społeczeństwo polskie zaś o' azuje dotąd 
zbyt mało niestety zainteresowania losem Pola­
ków, żyjących pod panowaniem niemieckiem. 
Dość często wyraża się  im platoniczne zapewnie­
nia sympatji. Realna pomoc jednak nie postępuje 
w dostatecznej mierze. W ypadałoby może, by 
nasze magistraty i instytucje finansowe opoda­
tkowały się drobnemi bodaj kwotami, ale stale 
wpłacanemi na rzecz szkól polskich i polskich 
instytucyj kulturalnych w Niemczech, idąc śla­
dem miast i instytucji niemieckich.

L. R.

wo obecna na ziemi, duchem nieobecna od chwili, 
w której spełniła czyn, patrzy  przed siebie oboję­
tnie, cicho. I z jakąż najgłębszą, pobłażliwą ironią 
odpowiada na pytania: co będzie z procesem ? co 
zamyśla począć ze sobą? Czyż ,nie skończyło 
się w szystko?

Opuściła dla miłości sztukę, scenę, sław ę 
z całym  ich blichtrem ,i w szystkiem i ich akceso­
riami. Odeszła od w szystkiego i w szystko p rze­
kreśliła — i dziś to w szystko podeptane i pogar­
dzone przez nią, a cel marzeń, dążeń, intryg, w alk 
dla tylu innych, ściele się przed nią szeregiem 
nęcących okazyj i możliwości. Rozgłos, zaintere­
sowanie, współczucie — czegotż więcej innym 
potrzeba? Jej to  niepotrzebne. Co za głęboka 
ironia losu —■ w stosunku do innych.

W śród m ałych charakterów  w  życiu, w śród 
kaibotyniżmu życia scenicznego znalazła się mło­
da niewiasta, przepełniona treścią w łasną, żyjąca 
nią — po kres. Była wielkim człowiekiem i dla­
tego mogła być w ielka artystka. Lecz ta pełnia 
życia, która o tw iera i użytznia glebę duszy i pod 
posiew sztuki, dziś rzuciła ją poza obręb sztuki.

■Bez względu na to, jakiem będzie jej jutro — 
bo niedająca się przewidzieć niecodzienność jest 
jej udziałem — należy się jej głębokie nasze uzna­
nie i serdeczne współczucie. I. Ł.

 o------
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Z  posiedzenia Senatu.
Dyskusja nad budżetem min. spraw wewn. i sprawiedliwości.

Warszawa 23 lipca. W  dalszym  ciągu roz­
praw  nad budżetem  min. spraw  wew,n. przem a­
w iał sen . Trusikier (K. żyd.) uskarżając się na za ­
chowanie się policji i innych organowi adminis­
tracyjnych wobec ludności iżydowskiej; na zbyt 
wysokie podatki sam orządowe i trudności pasz­
portowe czynione żydom.

Sen. Hempel odpowiada na zarzu ty  ostatnie­
go mówcy.

Sen. DObruoki dowodził, że  w  naszej admini­
stracji niema myśli przewodniej, albowiem nie 
Stara się ona być ściśle organem  wykonawczym , 
w skutek czego między zarządzeniam i adm inistra­
cji a  ustaw ą zachodzą często sprzeczności. Mów­
ca proponuje rezolucję, wzyw ającą rząd, aby  przy 
łączeniu agend w  ręku kierow ników  władz, admi­
nistracyjnych I. i II. instancji dążył do Ustanowie­
nia odpowiedniej samodzielności poszczególnych 
referentów . W  końcu sw ego przem ówienia pod­
kreśla, że wogóle nasz aparat adm inistracyjny 
idzie ku lepszemu, j :

Sen,. Karpiński (KI. ukr.) k rytykuje działal­
ność m inistra spraw  wewn. a  w  szczególności 
uskarża się na nadużycia policji na kresach i o- 
świadczą się w imieniu sw ego klubu przeciw  bud­
żetowi. i t ' '

Sen. Godlewski zabiera głos dó budżetu dy­
rekcji służby zdrowia przyłączonego częściowo 
do budżetu m inisterstw a spraw  wewtnętrznych. 
W  imieniu komisji przedkłada rezolucje, w zyw a­
jące rząd m iędzy innymi do zapew nienia źródeł 
dochodów na koszty  szpitalnictwa w  Małopolsee, 
zw iększenia kredytów  w  roku przyszłym  n a  w al­
kę z gruźlicą, jaglicą i chorobami wenerycznemu, 
do ustanowienia stypendiów  na przygotow anie 
okulistów do walki z jaglicą. W reszcie do rozto­
czenia opieki nad uzdrojowiskami. W  imieniu 
własnem  przedkłada rezolucję, domagającą się 
wzmożenia opieki nad chorymi um ysłowo i w y­
zyskania w  tym  względzie wolnych miejsc 
w szpitalach b. dlziełnicy pruskiej.

Sen. Nowakowski dom aga się podjęcia s ta ­
rań o ponowne otwarcie zakładu dira D Suskie go 
i Bratniej Pom ocy w  Zakopanem.

Przystąpiono do budżetu min. sprawiedliwości.
R eferent sen. Nowodworski przyłącza się 

w swoim referacie na  ogół do spraw ozdania refe­
renta sejmowego.

Sen. Zubowicz wytyka, szereg usterek nasze­
go w ym iaru sprawiedliwości. Mimo szeregu za­
rzutów , sen. Zubowicz z uznaniem podnosi zasługi1 
m inistra sprawiedliwości w  spraw ie organizacji 
sadów na kresach, gdzie stosunki znacznie się 
poprawiły.

Sen. Jackow ski w  zw iązku z zarzutam i złego 
funkcjonowania naszego aparatu  adm inistracyjne­
go, wysuniętym i w toku dyskusji oświadcza, że 
państwo polskie buduje się dopiero i musimy wm 
Ie Tzeczy znosić, z tego jednak  nie wynika, aby

te rzeczy  roszę rżano i generalizowano, jak nie­
którzy przedm ówcy. M ówca nawołuje, zw racając 
się do posłów  z klubu żydowskiego. dO zmiany 
taktyki. : , i

Na tem dyskusję przerwano.
Warszawa, 23 lipca. Przystąpiono do budże­

tu m inisterstw a W. R. i O. P. Jako spraw ozdaw ­
ca zabrał gfl os sen. ksf. Bolt. W  części sw ego re ­
feratu przedstaw ił stosunek wyznań. Miedzy in­
nymi przytoczył, że dhehownych katolickich m a­
my około 10.000, praw osław nych 1.000, ew ange­
lickich 550; dzeci w  wieku szkolnym jest około 
5 miljonów, do szkoły uczęszcza 4 miljony.

W  dyskusji pierw szy zabrał głos sen. Kali­
nowski, stwierdzając, że stosunek państw a pol­
skiego do nauki nie stoi na wysokości zadania. 
Joskraw ym  tego przykładem  jest, że zaledwie
338.000 złotych preliminuje się na badania nauko­
we.

Sen. Bohdanowicz (KI. ukr.) uskarża się no 
rzekomo złe traktow anie cerkwi praw osław nej w 
Polsce.

Sen. Kopciński wnosi szereg rezolucji w zy­
wających rząd do w yszukania środków na budo­
wę now ych budynków  szkolnych ewentualnie 
naw et w  drodze specjalnego podatku, do energi­
cznego zajęcia się organizacją oświaty pozoszikol- 
nej i do wniesienia ustaw y o oświacie pozaszkol­
nej.

Sen. Kaszmica wnosi o przerwanie posiedze­
nia, o w ezw anie przedstawiciela rządu i zażąda­
nie, aby w  przyszłości przedstawiciele rządu b y ­
li obecni przy  omawianiu ich resortów. W niosek 
uchwalono i posiedzenie przerwano.

Następne posiedzenie jutro. (Pat.)
PRACE KOMISYJ.

Warszawa, 23 lipca. Na posiedzeniu senackiej 
komisji administracyjnej senator Kasznica refero­
w ał projekt ustaw y o języku urzędowym  władz 
administracyjnych, państwowych i samorządu- 
wyeh. Z ważniejszych poprawek przyjęto: że ję~ 
zyk  w ew nętrzny  urzędow y gmin wiejskich na 
obszarze województw lwowskiego, tarnopolskie- 
gi i stanisław ow skiego określony będzie uchwałą 
właściwej rady gminnej. P rzy ję to  następnie po­
prawkę, że ogłoszenia kolejowe na obszorze o 
ludności mieszanej mają być w dwóch językach 
ogłaszane, prócz rozkładów jazdy. (Pat.-

’»Vcrsza\ya, 23 lipca. Na posiedzeniu senackiej 
kom Ho skarbowo-budżetowej sen. SzaTskj prze­
dłożył projekt ustawy o t. zw. pełnomocnictwach 
w prow adzając następujące zm iany: w  dziale d) 
przyjęto przedłożenie rządowe w  sprawie kas o- 
szczcdności oraz poprawkę o ograniczeniu świąt 
z  tem, że to  ograniczenie ma być w ydane po po­
rozumieniu się z władzami kościelnymi katolic­
kimi. (Pat.)

Ostifnli faza procesu o tp a p zn i zajścia listopadowi
Przemówienia zastępców stron poszkodowanych.

(Od naszego specjalnego korespondenta.)
Kraków, 22. lipca.

Dzień dzisiejszy wypełniły w całości prze­
mówienia zastępców stron poszkodowanych, a to 
dr. Szurleja, dr. Zakrzewskiego i dr. Zagorow- 
skiego. Z wygłoszonych przemówień zwróciło 
na siebie uwagę jedynie przemówienie dr. Szur­
leja, który jeden tylko objął szerszą linję, zakre­
śloną celem jego działania, jeden tylko potrafił 
stanąć na ogólniejszcm stanowisku, nadając s ło ­
wom swoim wiele taktu i równowagi.

Z przemówienia dra Szurleja.
Zanim przejdę do ogólniejszego scharakte­

ryzowania i omówienia przemówienia dr. Szur­
ają, chciałbym streścić niektóre" charakterysty- 
czniejsze momenty tego przemówienia.

0 oskarżonych.
°to co mówi dr. Szurlej:

„Niesłusznie używa się o oskarżonych słowa  
„robotnicy". W grupie oskarżonych są prawie

wszystkie klasy społeczne, od właścicieli dóbr 
(b. poseł Klemensiewicz), aż do takich, którzy są 
zawodowymi nieprzyjaciółmi prawa. Mamy tu 
ponadto urzędników chłopów, robotników, akade­
mików i ludzi bez zajęcia, tak, że tylko o robo­
tnikach mowy być nie może. Niech więc to wszyscy  
wiedzą, że proces toczy się nie przeciwko robot­
nikom, i nie przeciw robotnikom my tutaj w ystę­
pujemy".

„A taksamo nie może żaden wyrok obej­
mować całej partii politycznej. O skarżen i n ie  
sa  w szyscy członkam i P. P, S., n ie łączy ich  
w spólny program  polityczny, a w ięc i w tym 
kierunku ław a oskarżonych n ie jest jednolita!

„Tek więc oskarżeni, nie złączeni ani ideą, 
ani przynależnością do jednej klasy społecznej, 
ani wspólnością zapatrywań politycznych, stano­
wią tylko tłum, związany wspólnem działaniem, 
określonem ustawą karną. Słyszymy, że tłum ten 
wyrósł na podłożu nędzy, że głód pchnął masy 
do strajku, a na tle strajku wybuchły zajścia"...

I tu rozpoczyna dr. Szurlej atakowanie i o- 
skarżenie poszczególnych obwinionych, czyniąc

to na podstawie obciążających zeznań niektórych 
świadków, Przyznaje co p awda dr. Szurlej, że

„nie w szyscy, którzy strze la li i sp ow o­
d ow ali ofiary, są  na tej sa li, bo choe poczet 
oskarżonych jest liczny, to  jednak tych, którzy 
brali udział w zajściach  było d alek o w ię­
cej" — ...„Może i nie wszyscy, którzy znaleźli 
się tu na sali są winni, a może nie wszystkim  
da się winy udowodnić. Nikt jednak nie uwierzy, 
aby po tylu miesiącach jaknajstaranniejszege 
śledztwa stanęli przed sądem sami niewinni. —

I idąc d i lej w myśl swych przypuszczeń 
oskarża dr. Szurlej tych, którzy na sali się zna­
leźli. Trudno I — śledztwo dostarczyło tylko na­
rzędzi, —  inspiratorów i moralnych winowajców  
ochronione, a p. Szurlej, jako zastępca strony 
poszkodowanej musi winnych wśród obecnych 
tylko znajdować.

P, zyznać jecinak należy dr. Szurlejowi, iż 
mimo. że temat jest drażliwy, umie odpowiednio 
zestawić słowa, umie udaniem swym taką dać 
treść, że choć oskarża słuchany jest z zainte e- 
sowaniem. Sam bowiem dr. Szurlej przyznaje, 
iż ława oskarżonych jest niekompletna — (do­
dajmy: nie ma na niej tych wszystkich którzy 
zawinili) —  a ponieważ dr. Szurlej musi oska- 
;żać, więc... Taktowny sposób jednak w jaki 
to dr. Szurlej robi nie pozwala nam brać mu tego 
za wyraźną złą wołg.

Mowa dr. Zakrzewskiego.
G ile jednak przemówienie dr. Sturleja, na­

cechowane spokojem wywiera wrażenie, — oty łe  
przemówienie dr. Zakrzewskiego, słuchane jest 
bez większego zainteresowania, a nawet nuży 
powtarzaniem frazesów, znanych z prasy tak 
zwanej „narodowej".

Nic więc dziwnego, iż wrażenie przemówie­
nia jest nikłe i nie potrafi nikomu przemówić 
ani do serca, ani do rozumu. 

Przemówienie dr. Zagórowskiego,
młodego brata zabitego podczas walki śp. por. 
Zagórowskiego. Jest również słabe i przechodzi 
bez echa i wrażenia.

Nastrój na sali.
Ciekawość usłyszenia przemówień gromadzi 

na sali sądowej coraz liczniejsze zastępy publi­
czności. Balkon silnie obsadzony płcią piękną, 
parter szczelnie wypełniony przez płeć brzydką. 
Palestra krakowska i adepci prawa p awie że 
w kompiecie, na jaki tylko szczupłość miejsca 
zezwala.

Obrońcy, wszyscy na swoich miejscach, 
z baczną uwagą przysłuchują się przemówie­
niom, przygotowując repliki na poszczególne 
zarzuty.

A i przysięgli, których w ostatnich dniach 
ogarniało już znużenie z żywem zainteresowa­
niem śledzą p zemówienia, słuchając z lubością 
rzeczowych ustępów i czekając dalszej serji mów 
obrońców o „wyrobionej już marce".

Dziennikarze przy żmudnej, ciężkiej pracy...
W. Leediger.i  **

Kraków, 23 lipca. W  dniu dzisiejszym dr. Do­
brzański, ostatni obrońca poszkodowanych oskar­
ża tłum o metody bolszewickie. Jeśli rząd zawi­
nił, winien stanąć .przed trybunałem , spraw cy ie ' 
dr.ak bratobójczej rzezi muszą być za wszelką 
cenę ukarani. W  dalszym ciągu jako pierwszy 
obrońca oskarżonych przem aw ia dr. Liebeiman 
(z ramienia P . P . S.). W  2 godzinnem prawie prze 
mówieniu poświęceniem wszystkim oskarżonym 
apeluje do przysięgłych aby w swym  osądzie nie 
opiera1:; tię  tylko t.a wy nkacn śledztwa, lecz zaj­
rzeli także w  księgę życia i duszy ludzkiej. Rząd 
większości narodow ej nazyw a obrońca obwinio­
nych „rządem katastrofy narodowej11. Zbija tw ier 
dzenie, jakoby strajk wym yślony był na zgubę 
rządu i szuka jego przyczyn w fatalnem położe­
niu ekonomicznem. Militaryzację kolejarzy nazy­
wa nadużyciem.

B ezpośrednią przyczyną krwawych s ta rć  by ­
ki „puszczenie na tłum policji, co w yw ołało agre­
sywność tłumu i to  z; początku głównie w yrost­
ków". P ierw sze strzały  padły  nie z tłumu lecz 
w  tłum. Obrońca oskarżonych konkluduje, że ak­
cja zbrojna nie była przygotow ana przez P . P. S. 
lecz właśie przez rząd, „który czując, że grunt 
usuw a mu się pod nogami, poszedł na drogę 
gwałtu". Byłego min. Kiernika uw aża za głów­
nego wodza tej akcji i jego głównie oskarża. Ju­
tro  dalszy ciąg w yw odów  (P. Liebermana. (AW.)
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Pensje urzędnicze za sierpień.
Mnożna na sierpień pozostaje bez zmiany w 

wysokości 35 groszy za 1 punkt.
Dodatek mieszkaniowy za czas od 1 czerwca 

do 1 sierpnia wypłacony zostanie prawdopodobnie 
równocześnie z pensją sierpniową. (AW).

NOWY PODZIAŁ ADMINISTRAC. NA BIAŁEJ 
RUSI

Mińsk, 23 lipca Na oesj: centralnego komitetu 
wykonawczego Białej Rusi omawiano spraw ę no 
w eg o podziału adm inistracyjnego kraju. Zamiast 
powiatów wprowadzone będą jednostki obszer­
niejsze w  postaci okręgów zamiast gmin, również 
obszerniejsze jednostki t, zw. rejony. W  rejonie 
władze uzupełnione marą być radami wioskowe- 
mi (sielsowiet). W  ten sposób w miejsce 2 do­
tychczasowych instancyj poza wiedzami central- 
nemi stw orzono 3 instancje. Przeciyt. okręg obej­
mować będzie 10.000 w iorstw  i -100.000 ludności. 
Każdy okręg dzieli się na 10 rejonów. Rada wio* 
skowa obejmować ma promień 5 w iorstowy i lu­
dność 2—4 tysięcy ludzi. Rząd sowiecki zamierza 
w  ten sposób poddać ludność silniejszym i skute­
czniejszym wpływom  rządu centr., co ma w ażne 
znaczenia dla polityki narodowościowej, szczegól­
nie w  stosunku do mniejszości żydowskiej i bar­
dzo silnej skupionej głów nie w zachodniej częśc. 
kraju mniejszości polskiej. (AW;)

MUSSOLINI NA RADZIE FASZYSTÓW.
Rżym, 23 lipca. W czoraj rozpoczęła lip­

cowa sesja wielkiej Rady Faszystów. Mussolini 
przedstaw ił w ogólnych zarysach politykę stoso­
waną przez- rząd stw ierdzając, że kierownicy o- 
pozyicji zarówno parlam entarni jak i nieparlam en­
tarni, nie mogą bynajmniej sipodziewjać się oba­
lenia rządu. Musisolini zaznacza; żc zarów no par­
tia faszystow ska jak i rząd właśnie dążą do przy­
w rócenia norm alnych stosunków a drogą w iodą­
cą do tego celu jest droga jaką obrał faszyzm. 
(Pat.)

; o d m ie n n e  z a d a n ia .
Londyn, 23 lipca. Zmodyfikowana belgijska 

formuła porozumienia była przedmiotem narad w 
sali ministrów Izby gmin. Na naradach byli obec­
ni również ministrowie skarbu Snowden, Cienien­
ie! i De Stefani. bankierzy am erykańscy La mona 
i Ove<n Young, oraz ze strony finansistów angiel­
skich Kinderley i Montagu Norman. Delegaci 
francuscy oświadczyli, że pozbawienie praw  ko­
misji odszkodowań jak to jest przewidziane w  for­
mule belgijskiej jest dla nich nie do przyjęcia. 
W skutek tego rokowania utknęły. (Pat.)

NOWA TARYFA CELNA W RUMUNJI.
Bukareszt 23 lipca. Ogłoszono tu  rozporzą­

dzenie, k tóre wchodzi w  życie a  dniem  1 sierpnia 
b. r. i dotyczy nowej taryfy  celnej. S taw ki celne 
zostaną znacznie podw yższone i obliczane będą 
w zlocie. Jako tym czasow y wskaźnik 'przyjęto, że 
30 leji papierowych rów na się jednemu lejowi 
w  złocie. Dla krajów, które nie zastosoiwiują do 
Rumunii klauzuli najw iększego przewidywania, 
staw ka bedzie potrójna. (Pat.)

DALSZE SZCZEGÓŁY MORDU NA 
MATTEOITIM.

Berlin, 23 lipca. Biuro Wolfa. Dzienniki zaj­
mują się losem 7-mego uczestnika w m orderstw ie 
Matteotii‘ego Panzeri‘ego, któ^y w edle zeznań 
Puminhego został zasztyletowany, ponieważ mial 
się sprzeów iać zamordowaniu Matteo>tti‘ego. Pan 
zeri miał bvł owym ciężko rannym, którego na­
stępnego dnia po zamach u przywieziono do szpi­
tala Oiozono. (Pat.)

Niadomofti telegraficzne.
— Sytuacja w St. Paulo. W edle nadeszłych 

tu informacji m iędzy wojskami rządowymi i re­
wolucjonistami toczy się gw ałtow na walka o po­
siadanie St. Paulo. Powodem  powstania jest to, 
że armia narodow a nie uznaje rządu B em abeza. 
Dzienniki donoszą dalej, że ostrzeliwanie miasta 
przez wojska rządow e zostało w strzym ane na 
skutek protestu konsulów zagranicznych. (Pat.)

Komuniści niemieccy przeciw socj. demokracji.
Berlin (AW) Centrala komunistyczna w Berlinie 
rozesłała okólnik ze wskazówkami o zachowa­
niu się robotników komunistycznych podczas 
tygodnia walki, który urządza pa tja mię­
dzy 27 lipca a 4 sierpnia. Urządzone mają 
być demonstracje przeciwko wojnie imperjalis- 
tycznej, a za walką wewnętrzną. Propaganda 
przenieść się ma z ulic i zebrań do domów  
i i ieszkań. Agi acja skierowana ma być prze- 
dewszystkiem przeciwko socjalnej demokracji. 
Podczas demonstracji inwalidzi i kobiety mają 
iść na czele pochodu.

Sprawy lokatorskie.

Hysoliość czynszu w sierpniu 192?.
W  myśl obowiązującej obecnie ustaw y o  o- 

chronie lokatorów, w ysokość czynszu za miesiąc 
sierpień i w rzesień br. nie ulegnie żadnej zmianie, 
w skutek czego czynsz w  sierpniu wynosiić będzie 
tyle, ile wynosił w  ljpcu br.

Z uwagi na  to, że niejeden lokator nie zna 
ustawy, a czytając ją naw et nie potrafi się zorjen- 
tować w jej przepisach i w  praktycznem  ich za­
stosowaniu, wyjaśniamy, że czynsz bieżący (a 
w ięc i za sierpień br.) oblicza się na podstawie 
czynszu zasadniczego. P rzez czynsz zasadniczy 
należy rozumieć p e łn ą  kwotę czynszu płaconego, 
a nie -fasjonowanego, w czerwcu 1914 r., bez po­
trącania podatku wodociągowego i grosza czyn­
szowego, które się w tej kwocie w ów czas m ieś­
ciły. Kto zatem  mieszka w  tern sam em  m ieszka­
niu lub zajmuje ten sam  lokal dziś, co i Pirzedi w y ­
buchem w ojny światowej, nie będzie miał żad­
nych trudności w  Obliczaniu czynszu (bieżącego 
na podstawie danych, k tóre poniżej przytoczym y. 
Rzeczą lokatorów, którzy po czerwcu 1914 mie­
szkanie lub lokal handlow y (przem ysłowy) za­
jęli, będzie dowiedzieć się o czynszu zasadniczym 

< od swoich poprzedników przedwojennych.
Ustawa odróżnia 6 grup pomieszczeń, dla k tó ­

rych ustanaw ia jako czynsz bieżący różne staw ki 
procentowe od czynszu zasadniczego. 1 tak : g ru­
pę A stanow ią I-pokojowe mieszkania, złożone 
z 1 pokoju i kuchni lub z  samej kuchni; dla tej 
grupy w ynosi w  bieżącym kw artale (lipiec, sier­
pień i wrzesień) staw ka procentow a 9%. Grupa B 
zawiera mieszkanie złożone z 2—3 pokoji, lokale 
wykupujące św iadectw a handlowe IV. kategorii 
i prżem ysłow e VIII, kat.; staw ka procentowa 
14%. Grupa C odnosi sfc do mieszkań o 4—6 po­
koji, pomieszczeń zakładów  naukow ych i w ycho­
wawczych, lokali spółdzielni robotniczych i lokali 
opartych na świadeotwach przem ysłow ych VII. 
kat,; staw ka procentow a 19%. Grupę D stanow ią 
mieszkania od 7 pokoji, sklepy o czynszu roaznym  
przedw ojennym  do 1.500 K, pensjonaty i praco­
wnie, nie 'połączone z mieszkaniem; staiwka pro­
centowa 24%. Grupa E odnosi 'sie dlo sklepów
0 czynszu przedwojennym  ponad 1 500 K rocznie
1 do hoteli; s taw ka procentow a 29%. Grupa U 
zaw iera budynki fabryczne; staw ka procanow a 
54%.

Ponieważ w pow yższych ustaw ow ych słaW- 
i kach procentow ych nie mieszczą sie opłaty do­

datkow e: za dostarczanie Wody, od kanałów  ird., 
a obliczenie ich przez właścicieli1 realności mogło­
by być mniej lub więcej ścisłe, ustalił U rząd roz­
jemczy dla spraw  najmu we Lwowie w yższe od 
ustawow ych staw ki procentowe, obejmujące już 
i opłaty dodatkowe. Stawki procentowe Urzędu 
rcziemczego przedstaw i następująca tabela:

I II
Grupa Ustawowe Stawki procent. Urzędu rozjemcy.

stawki proc. Mieszkania Inne pomieszczenia
A S 11164 —
B 14 2389 26*28
C 19 2914 31-53
D 24 34 39 3678
E 29 — 42-03
F 54 — 6814

Stawki Urzędu rozjemczego uwzględniają też 
ustaw ow ą relacje korony do złotego (100 K=105 
zł.), z tego więc powodu osobnych obliczeń robić 
nie trzeba.

Na przykładach wyjaśnim y sposób zastoso­
wania powyższej tabeli: 1) m ieszkanie składa się 
z 2 pokoji i kuchni, należy zatem do grupy B. —

Czynsz przedw ojenny wynosił 35 K miesięcznic..- 
mnożąc 35 przez staw kę procentow ą grupy B  dla 
mieszkań t. j. przez 23.89 otrzym ujem y iloczyn 
836 w  groszach — 8 zł. 36 gr.

2) Sklep, od którego czynsz zasadniczy w y ­
nosił 150 K miesięcznie, należy do grupy D, gdyż., 
roczny czynsz zasadniczy przekracza 1.500 K —  
Mnożąc 150 przez staw kę procentow ą grupy D 
dla innych pomieszkań t. i. przez 42.03 otrzym u­
jem y iloczyn 6.305 w groszach =  63 zł. 05 gr.

W obu w ypadkach kw oty końcowe przedsta­
wiają czynsz bieżący, k tó ry  należy zapłacić za, 
sierpień b. r. właścicielowi budynku.

Lokatorowi wolno nie zgodzić sie na staw ki 
Urzędu rozjemczego i w ów czas m ają zastosow a­
nie ustaw ow e staw ki procentowe, umieszczone 
w  tabeli rubr. I, W  razie braku zgody lokatora na 
staw ki procentow e Urzędu rozjemczego lub gdzie 
Urzędy rozjemcze n. p. poza Lwowem  staw ek 
takioh nie ustaliły, należy się właścicielowi domu 
z ty tu łu  bieżącego czynszu oprócz ustawowej 
stawki procentow ej od1 zasadniczego czynszu je­
szcze zw rot opłat dodatkowych w stosunkowej 
wysokości do czynszu zasadniczego.

O ile właściciel realności czynszu obliczonego 
w  powyżej w skazany sposób nie przyjmie, za­
płata tego czynszu może nastąpić za pośrednic­
twem poczty. Dr. N. S.

P r ®  wyborami do Rady 
Rasy chorych.

(m) Lwowska Kasa chorych rozpbuje w ybo­
ry  do Rady na dzień 26 września. Faktem tym po­
winny się zainteresow ać szerokie kola ludności 
miasta, której poważna część należy do Ka y  cho­
rych w charak terze ubezpieczonych, lub też opiń- 
ca wkładki jako pracodawcy. Liczyć można, że 
glosow ać będzie ze strony pracujących około 35 
tysięcy w yborców , gdyż Kasa chorych posiądą
50.000 członków, z rodzinami przeszło 100.000, 
lecz rodziny ubezpieczonych i pracownicy niepeł­
noletni nie maik praw a glosowania.

W ybory odbyw ać się będą na takich samych 
zasadach, jak w ybory  do Sejmu. Pracodawcy 
mają w Radzie Kasy chorych 30 m andatów ciia 
swych delegatów i 30 zastępców , pracujący 60 de­
legatów i 60 zastępców . Termin składania list u- 
pływa z dinieni 6 września. W ybory odbywać się 
będą w  kilku lokalach w rozmaitych punktach 
miasta.

Ubezpieczeni poiwinnli już dziś pamiętać u  
swym  obowiązku udziału w w yborach i spraw ­
dzić, czy  są umieszczeni na liście. Spisy w ybor­
ców są wyłożone w  biurze K ajy chorych przy ui, 
Brajerowskiej S w  godzinach od 9—2 i od 4—7,. 
a termin reklamacji upływa z dniem 29 b. m. P o ­
niew aż listy kandydatów  przygotow ują rozmaite 
stronnictwa, a — jak chodzą słuchy — żyw ioły 
reakcyjne sposobią si:ę już zawczasu do zaw ład­
nięcia K atą chorych i uczynienia z instytucji hu­
manitarnej, która, powinna być placówką aroolit!Vr- 
czna — twierdzy dla obrony swych partyjnych*, 
i osobistych interesów , należy przez masowy li­
dzie ł w wyborach wyrazić istotną wolę ludności. 
Lwowa,

W ybory zam ykają okres 3 letniej działalno­
ści dotychczasow ego zarządu Kasy. W  tym  cza­
sie zaznaczył się jako moment dodatni wielki roz­
wój instytucji, którego w yrazem  je s t  stworzenie 
nowych ambulatoriów w  starym  budynku Kas,y, 
założenie własnej apteki, oraz nabycie wielkie­
go domu przy ul. F redry  2. Apteka K asy chorych 
największa we Lwowie, gdyż zatrudniająca 8 far­
maceutów, przynosi instytucji wielkie korzyści, 
gdyż w burtownym handlu nabyw a Kasa leki o 50 
procent taniej niż dctajlicznie w  aptekach.

W  gmachu przy ul. F redry  pomieszczone bę­
dą 4 am bulatoria: dentystyczne, położnicze-i cho­
rób kobiecych, płucno-gruźlicze i chorób skór­
nych. Obecnie ca ły  gmach zajmuje jeszcze, woj­
skowość. k tóra jednak zapewne dąży do szybkie­
go opróżnienia budynku, ażeby umożliwić. Kasie 
cl m y ch  urządzenie i oddanie na użytek publicz­
ny talk potrzebnych zakładów.
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Spostrzeżenia meteorologiczne
Obserwatorium a&trenomlcz. Politechniki Lwpwsk.

z dnia 23 lip ca  1924.

7 rano 1 popoł. 9 wiecz.

Ciśnienie po­
wietrza 731*2 mm 728'6 mm 725 6 mm

Temperatura . -j- 18'0'C +  27 6° C +  23*2»C

Kierunek wiatru SE SE SE

Prędkość wia­
tru (w kilom, 
na godzinę) .

8 8 11

Temperatura najwyższa - - 29 4, najniższa +  13 7.
Godziny podane według południka lwowskiego 

(np. 7 godz. iw. =  6 g. 24 m. środk.-europ.).
Oznaczenia kierunków wiatru: N=północ, E=wschód  

S =  południe, W =  zachód.
Uwaga: pogoda.

Kalendarzyk.
Dziś rz. kat Krystyny: gr kat. Eufemji. Jutro rz. 

kał Jakóba ap.; gr. ka: Prokła. — Wschód słońca 3 44; 
zachód 7*16.
Teatr W ielk i.

Czwartek „Żółty kaftan", operetka w 3 aktach Fran­
ciszka Lehara.

Piątek i sobota „Żółty kaftan".
Teatr Mały.

Czwartek „Edukacja Bronki", występ Jednowskiego.
Piątek, sobota i niedziela „Edukacja Bronki" — wy­

stępy Jednowskiego,
Kino „Marysieńka". D ziś: „Teodor Herzl".
Kino „Kopernik" dziś „Z życia zakulisowego", 

dramat w €  aktach
Kino „APOLLO". Dziś: „Księżniczka Soverina"
Kino CHIMERA. Od dziś: „Żebraczka z Notre 

Daire", wzruszający dramat z życia w 5 akt., w główn. 
roli Magdą Sonia.

CYRK (Kopernika 33). B e n e fis  Eryka Dziś 24. bm 
w Cyrku A Kornackiego wielki benefis komika Fryko, 
ulubieńca publiczności. Wystąpi w nowym bogatym 
repertuarze wraz z partnerem A. Morszem.

Ze Lwowa.
— Przerachowanie emerytur. Z W arszaw y 

donoszą nam: Niezwłocznie po ogłoszeniu prze­
pisów wykonaw czych ustaw y z dnia 11 grudnia 
i .  z. o  przerachowainliu em erytur w arszaw ska 
izba skarbow a podała  kroki celem przerachowa- 
nia emerytur około 7000 osobom, zamieszkałym 
n a  terenie b. Królestwa Kongresowego i Kresów 
Wschodnich. Obecnie prace postępują naprzód i 
załatw iane są w kolejności napływ ania podań. 
Celem szybszego ich załatwienia stały  personal 
oddiz. em erytalnego izby, (który ma do w ykona­
nia znaczną ilość bieżącej pracy) został zatrudnię 
ny w godzinach pozaurzędowych. Niezależnie od 
tego, dzięki udzieleniu przez in-stw o -skarbu k re­
dytu, zaangażow ano do pomocy stałemu perso- 
n a łowi pewng ilość sił kontraktowych, co znacz­
nie przyśpieszy realizację przęrachowań em erytur.

Niezawodnie uczyni to także najrychlej lwow­
ska Izba skarbowa.,

—  Wycieczka na jubileusz Towarzystwa mło­
dych przemysłowców w Poznaniu W  dniach 15, 
16 i 17 sierpnia br. odbędzie się. w Poznaniu 
uroczystość obchodu 50-letniego jubileuszu istnie­
nia tamtejszego Tow. młodych przemysłowców. 
„Gwiazda" lwowska posianowiła urządzić przy 
tej okazji gremjalną wycieczkę wszystkich „Gwiazd" 
i stowarzyszeń rękodzielniczych z Małopolski, 
celem zaznaczenia ścisłej łączności drużyny rę- 
kodzjelniczo przemysłowej M ałopolski z dawną 
dzielnicą Poznańską. Zgłoszenia przyjmuje „Gwiaz­
da" /wowska ('Franciszkańska 7) do 5 sierp­
nia br.

— (t) Ucieczka — Gierowskiego. W czoraj 
około godz. 2 ipopoł. na ul. Słodowej rozpoznał 
Posterunkowy, pełniący służbę, w przechdzącym  
mężczyźnie głównego sprawce zamachu na pro­
chownię, Gierowskiego J. Jaworskiego, który 
mimo zgolenia brody, został poznany i zatrzyma­
ny. Bandyta zorientował się w  jednej chwili w y­

ciągnął browning i strzelając raz poraź uciekał u .  
Łyczakow ską w górę. P rzez cm entarz Łyczakow ­
ski udało mu sie zbiec w  lasy Pahuilanki i tam  
zniknąć z oczu ścigających go posterunkow ych. 
Zarządzona natychm iastow a obław a policyjna nie 
jTdfa datychczas rezultatu. — Gierowski — jak 
wiadomo —  umknął już raz policji i w  ten  sposób 
uniknął na razie losu swych tow arzyszy, obecnie 
udało mu się zniknąć po raz drugi.

— (t.) Tępią lichwę’ Funkcjonariusze I. komi­
sariatu poi w  ciągu dnia wczorajszego sporzą.- 
ck iii 40 doniesień na właścicieli sklepów, w któ­
rych zauważono brak cen na. wystawach, lub nie­
stosowanie się do cenników w  sklepach. W yso­
kie kary  które niewątpliwie będą nałożone, na 
nieuczciwych kupców, oduczą ich może od w o ­
jennych na wyczek.

(t) Tragiczny wypadek na Podzamczu, 
\Vczoraj? przedpołudniem na Dworcu koJej. Pod­
zamcze zdarzył się tragiczny wypodek. Oto prze ­
chodzący przez to ry  mężczyzna, którego nazwi­
ska dotąd ustalić nie zdołano, -skutkiem własne: 
nieostrożności  dostał sie pod szybująca ma-szyne 
V, lei. i poniósł śmierć na miejscu. Zwłoki denat:  
■odwieziono do Instytutu m edycyny sądowej.

— (t.) Usiłowaniu mord na Górze S t r a c e n i  
Na Górze Stracenia, k tóra w  ostatnich czasach 
srała się terenem  operacyjnym  rozmaitego rodza­
ju rzezimieszków, zdarzył s'-?t wczoraj wypadek, 
w  którym  o mało życiem nie przepłaciła sw ą lek- 
kompślność, 26 letnia urzędniczka Maisja R-uiscli. 
Namówiona przez dwóch opryszków Adama Da­
szkiewicza kominiarza z zaiwodu i Mich. Chwał- 
kę także bez zajęcia, udała sie z nimi do parku na 
górze. Korzystając z chwili, kiedy park  był zupeł­
nie pustym, rzucili się obaf na  nią, obrabowali a 
następnie usiłowali zgwałcić. Gdy jednak Rusch 
bronił się rozpaczliwie — postanowili 'ją zam or­
dować. Ciężko poranioną i bez przytom ności "tt* 
bieliźmie tylko leżącą znaleźli przechodnie. P ier­
wszej pomocy udzieliło nieszczęśliwej pogotowie 
ratunkow e poczem odwieziono ją do szpitala. Za­
wiadomionej o w ypadku policji udało się po krut- 
kich poszukiwaniach ująć jednego ze spraw ców  
a t(j Adama Daszikięwicza — _Chwolko umknął 
dotychczas go odnaleźć nie zdołano.

— (f) Znowu dwa otrucia. Mania samobójcza 
dotychczas nieustaje. Typow ym  tego dowodem 
jest p iąty  z rzędu — zam ach samobójczy Marji 
Drewniak, dziewczynki lekkich obyczajów, która 
jeżeli dalej w tern tempie pójdzie, będzie w n e t ob­
chodzić jubileusz pięćdziesiątego zam achu na srwe 
życie. Jak zwykle, truła się ona oczywiście nie­
szkodliwie jakąś mieszaniną, kw as karbol., suibli- 
mału, wódki i jodyny, PO której wypompowaniu 
przez pogotowie rat. odwieziono ją z powrotem  
do szpitala, przed kilku zaledwie dniami przez nią 
opuszczonego. — Drugi podobny w ypadek zda­
rzył się w czoraj w  parku „Kościuszki”, gdzie 
znów służąca Helena M. z Baligrodu — targnęła 
sie na swe życie, wypijając anadzną ilość kwasu 
karbolowego. Po udzieleniu pierw szej pom ocy na 
miejscu, odwieziono ją również do szpitala. — Co 
było powodem rozpaczliwego kroku, nie chciała 
desperatka powiedzieć.

— (t.) Z braku pracy — grafologiem. Policja 
aresztow ała wczoraj pomocnika krawieckiego 
Karola Talagę, zam. przy ul. P iekarskiej 1. 4, któ­
ry  anonsując się jalko grafolog, przyjmował w 
swym  mieszkaniu w izyty pobierając od naiwnych 
którzy -jego bredniom wierzyli po 1 złotym. Ta­
laga przesłuchiw any na policji, tłum aczył się, że 
czynił to z braku pracy.

Z  całej Polski.
— Komisarzy rządowych ustanowił minister 

skarbu p. Grabski przy kilkunastu bankach pry­
watnych.

— Ustąpienie wojewody Białostockiego. „Kur­
ier Warszawski" donosi, że p. Stefan Popielaw- 
ski, wojewoda Białostocki, ustąpił z zajmowane­
go stanowiska.

— Ceny hurtowne a detaliczne. Wskaźnik 
cen hurtownych wynosił podług obliczeń głów. 
urzędu statyst. w czerwcu b. r. 1006, czyli, że 
ceny spadły do poziomu przedwojennego — pod­
czas gdy wskaźnik cen detalicznych wynosił 
127 9.

— (t.) Śmiertelne przejechanie w Samborze.
Doniesiono tu z Sambora, iż auto lwowskie nr- 28 
w przejeździe przez rrtiasto Sam bor skutkiem nie­
ostrożności przechodzącego', przejechało pew ne­
go mężczęiznę,; którego nazwiska dotąd niezdołaoo 
ustalić, — tak iż ten w kilka chwil później zm arł. 
Auto niezatrzym ując się po wypadku, odjechało 
caJej Odszukaniem właściciela auta oraz w inne­
go tego wypadku zajmie się policja.

— Spisek ukraiński. Z Lucka donoszą: W cza­
sie świąt Wielkanocnych wykryto tu spisek ukra­
iński. Śledztwo ukończone zostanie w ciągu 6 
tygodni. Oskarżonych będz e około 100 osób.

•  Z całego świata.
— Niemiecki zjazd historyków pierwszy po 

wojme, odbędzie się od 30 września do 3 s erp- 
ni3 w Frankfurcie h. M. Weźmie w nim udział 
kilkunastu uczestników z Niemiec, Austrji i Szwaj- 
carji. (x)

— Kobieta profesorem uniwersytetu w Ber­
linie. Decentka .biologji i kierowniczka instytutu 
dla badania raka dr. fil. Pilioda E dnu bil zamia­
nowaną została nadzw. profesorem fakultetu 
nadzwycz, uriwersytetu berlińskiego. (x)

— Pierwszy lekarz kobieta w TifCji. Pam 
dr. Safch-Ali, pioni rka turecka| równoi priwnie- 
nia kobiet i pierwszy lekarz-kobiela w lUT-ji ba­
wi obecnie w Londynie, gdzie bierze udział jako 
delegatka w międzynarodowym kongresie leka­
rek. (x)

—  60 fałszerzy banknotów uwięziono w Ber­
linie. Oddział śledczy Banku Rzeszy w Be linie 
wykrył działalność 5 band fałszerzy banknotów 
dola owych i funtów angielskich. Uwięziono 
60 członków tych band. (x)

— Międzynarodową wystawę w Rydz® otwar­
to 20 b. m. Potrwa ona do 3 sierpnia.

Zebrania, odczyty i widowiska.
— Teatr Mały, występuje dziś z komedią S. 

Krzywoszewsikiego, „Edukacja B ronk i1. Bajeczną 
postać Beressy odtw arza gość z  krakowskiego 
teatru p. Jednow ski, jednocześnie reżyserujący tę 
sztukę. Główną rolę kobiecą Bronki odtwarza t>. 
Zuzanna Łozińska. Dalszą obsadę tw orzą: pp. 
Kwiatkiewiczowa, Niemirycz, Ra.-ińska, Hierow- 
ski, Lochman, Zbrojewski, Chrzanowski, Posta- 
dłowski i inmi.

— Oddział Lwowski Polskiego Tow arzystw a 
Tatrzańskiego, urządza w  niedzielę 27 b. rn. w y ­
cieczką do skał w  Bubniszczach. W yjazd w  so­
botę 26 b. m. o godfz. 1(5.05. Pow rót w niedzielę 
27 b. m. o godz. 22.10. — Zgłoszenia w firmie Kra- 
wrański i Czołowski pl. Mariacki 8.

niezdrowe stosunki w Policji.
Do Redakcji naiszej zgłosił się b. legionista 

i by ły  posterunkow y konnego oddziału Policji 
państwowej we Lwowie z następującem zażale­
niem: „Ubiegłego miesiąca st. posterunkow y J. d, 
naruszył mi matkę, uderzył mię w  tw arz. Nie 
chcąc sobie samemu wym ierzać sprawiedliwości, 
zgłosiłem słlęi do raportu ze skargą. Przyjm ujący 
raport st. post. J. R. na moje zażalenie nic nie od­
powiedział i nie dał mi żadnej satysfakcji. Chcia­
łem się z tą  spraw ą zwrócić do wyżgzej instancji 
ale mi poradzono, bym „naw et nie zaczynał", 
gdyż walka ze st. post. J. R. może się dla mnie 
jeszcze gorzej skończyć. Ponieważ jako stany le­
gionista, odznaczony wielom a krzyżam i i ojciec 
dzieciom nie mogę pozwolić na to. by  mrę czyn­
nie znieważano, przeto zmuszony byłem służbę 
w  policji porzucić".

Jeżeli powyżej opisany fakt jest zgodny z pra­
wdą i — jak zapew nia pokrzywdzony — nie na­
leży do rzadkości, w ynikałoby z tego, że stosun. 
n w naszych oddziałach policyjnych kształtują 
się w  kiemmku zupełnie przeciwnym, aniżeli1 na­
kazuje 14 paragraf przepisów policyjnych. Mamy 
nadzieję, że komenda zbad'a ten objaw bliżej i 
w innych bezwzględnie pociągnie do odpowie­
dzialności.

......................... ........ X— ~  L
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nionemu w adresie  listu. Kontrakt uważa się za 
obowiązujący autom atycznie, z mocy ustawy, 
z tą chwilą, gdy nadaw ca uiści nąlężytość tary­
fow ą przez nalepienie na liście znaczka poczto­
wego i w łoży go w m iejsce, przez pocztę do 
przyjm owania listów publicznie w skazane (skrzyn­
ka pocztowa). Gdy nadaw ca żąda w ydania pi­
semnego dowodu na okoliczność, iż kontrakt mię­
dzy nim a pocztą został zawarty, otrzymuje taki 
dowód za uiszczeniem dodatkow ej opłaty (recepis).

Są to rzeczy ogólnie znane, a może właśnie 
ulatego mało znane.

Zobaczmyż teraz, jak się Zarząd pocztowy 
wywiązuje z kontraktu?

Żałe na spraw ność poczty są bardzo liczne, 
bodaj czy  nie powszechne. Poczta nie dotrzymuje 
zobow iązania pod żadnym względem ; am nie jest 
tanią, ani regularną, ani pewną, ani szybką ani 
nie dochow uje tajemnicy. O czyw iście, że tego 
nie można generalizować, są  bowiem  części kraju, 
gdzie regularność i szybkość a nawet pew ność 
poczty są względnie dobre, jak  n. p. W oj. po­
znańskie, pom orskie i Górny Śląsk, są też miej­
scowości (m iasta), posiadające między sobą szyb­
kie i regularne połączenia, jak  n p. W arszaw a- 
Kraków, W arszaw a W ilno i t. d. Naogół jednak, 
zw łaszcza jeśli idzie o m iejscowości bardziej od­
ległe od szlaku kolejowego —  poczta dzisiejsza 
bezwątpienia zawodzi.

W jakim zaś stopniu zawodzi, ilustruje ze­
staw ienie następujących danych statystycznych, 
zaczerpniętych z urzędowej statystyki pocztowej. 
Porów nam y dw a okręgi administracji pocztowej: 
poznański i lubelski.

Okręg poznański: obszar — 23 368 kim 2; lu­
dność =  1,725.430; instytucyj poczt. =  829, re­
jonów  doręczeń codziennych na wsi =  1467, 
w których 1150 lisionoszów obchodzi codziennie 
5801 miejscowości; skrzynek pocztowych =  3512; 
do przewozu poczty używa się : pociągów  kole­
jow ych =  157, wozów i sani =  950, kursów 
gościńcow yeh == 478; urzędników i niższych 
funkcjonanuszów pocztowych — 1679-1-6585 — 
8264.

Okręg lubelski: obszar =  71.546; ludność — 
4,147 033; instytucyj poczt. =  150; rejonowych 
codziennych doręczeń na w si =  O; skrzynek po­
cztowych =  397; do przewozu poczty używa się: 
pociągów  kolejowych =  91; wozów i sani' =  
135; kursów  gościńcow yeh — 218; urzędników 
i niższych funkcjonarjuszów poczt. — 881-J-2393 
=  3274

Różnice w urządzeniach pocztow ych tych 
dwóch okręgów  są pod każdym względem rażą­
ce. O ile okręg poznański posiada warunki do­
stateczne dla wyw iązania się poczty z przyjętych 
obowiązków, zw łaszcza w ostatn im  etapie czyn­
ności, t. j. w doręczeniu przesyłki, o tyle okręg

lubelski nie m a żadnych zgoła urządzeń, za po­
m ocą których poczta m ogłaby się w ywiązać z kon­
traktu z nadaw cą listu.

T ak ie  sam e praw ie co w  okręgu lubelskim, 
panują warunki w okręgach: w arszaw skim  i w i­
leńskim, a więc na obszarze województw: w ar­
szawskiego, łódzkiego, kieleckiego, lubelskiego, 
wołyńskiego, poleskiego, białostockiego, wileń­
skiego i nowogrodzkiego. W  b. zaborze austriac­
kim stan  rzeczy jest o 25'/* lepszy, lecz o 75°/# 
gorszy od poznańskiego, pom orskiego lub górno­
śląskiego.

Oto są  przyczyny powszechnych żalów  na 
niespraw ność poczty!

Ale zapytujem y: na jakiej zasadzie m ieszka­
niec n p. powiatu biłgorajskiego czy łaskiego, 
obywatel równoupraw niony Rzeczypospolitej Pol­
skiej, ma za uiszczeniem należnej, a w całym 
kraju jednakiej opłaty pocztowej, być obsłużony 
tylko w 25%  i sam  ponosić odpow iedzialność za 
skutki, których uchylić osobiście nie może i u- 
lepszyć nie ma praw a, gdy według ustaw y po ­
winien być obsłużony w 100 % i nie ponosić żad ­
nej straty i szkody?!

U staw a pocztow a obowiązuje obydw ie stro ­
ny: Zarząd pocztow y i obyw ateli. Zarząd pocz­
towy jednak dotąd interpretuje ustaw ę jedno­
stronnie.

Aby zło naprawić, trzeba w tempie jak naj- 
szybszem zagęstnić sieć urzędów pocztowych, 
zwiększyć ilość połączeń, wyposażyć pocztę w  ś ro d ­
ki przewozowe, zaprow adzić doręczanie codzien­
ne w okręgach wiejskich, jednem  słowem  zrów­
nać sieć pocztową według wzoru, jaki daje były 
zabór pruski. Leży to nietylko w interesie ludno­
ści, która się tego dom aga i dom agać ma p ra­
wo, lecz leży także w interesie sam ego Zarządu 
pocztowego, gdyż dostępność i regularność pocz­
ty zwiększy ogólny obrót a zatem i dochody 
poczty, a leży też w interesie państw a, gdyż 
przez dogodność komunikacji pocztowej podnie­
sie się spraw ność adm inistracji państwowej, roz­
powszechni się czytelnictwo i podniesie poziom 
uśw iadom ienia społecznego.

Na razie jednak, niestety, niema w idoków  
na szybką zmianę na lepsze. Prelim inarz budże­
towy nie uwzględnia należycie niezbędnych po­
trzeb rozwoju poczty, przeciwnie, przewiduje prze­
szło 20 miijonów nadw yżki przychodów, które 
mają być użyte poza instytucją pocztową, Zarząd 
pocztowy nie ma program u prac, zresztą nikt się 
z nim nie liczy, poszczególni wyżsi urzędnicy 
myślą przeważnie tylko o zabezpieczeniu swoich 
posad  — jednem  słowem: dobro publiczne nie 
znajduje w  instytucji pocztowej należytego zrozu­
mienia i uwzględnienia. A jednak zmiana na lep­
sze —  prędzej czy później — musi nastąpić.

Zdrowicz.

S p r a » n o £ £  n i e m i e d i i c l i  s o n s u l a t t i w  
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Korzystając z ogórkowego sezonu uniknęła 
kontroli maleńka notatka w spraw ie o p ła t pasz­
portowych, która pojaw iła się dnia 20 bm.

Zauw ażył ją jednak niemiecki konsuiat 
w Krakowie i jeszcze tego sam ego dnia w ysto­
sow ał do naszej redakcji pismo z prośbą o uzu­
pełnienie i sprostow anie, które chętnie zamie­
szczamy.

„W sprawie wiz paszportowych do Niemiec
oznajmia konsulat, że pobieranie opłat za wiza 
odbywa się w Polsce na zasadzie wzajemności. 
Opłaty więc niemieckie za wizy na wyjazd do 
Niemiec równe są zaw sze opłatom pobieranym  
przez konsulaty polskie w Niemczech na wyjazd 
do Polski.

Dotychczasowe stawki są następujące: W iza 
na prawo wjazdu względnie przejazdu i powrotu 
z Niemiec kosztuje 100 mkn. w  złocie, za prawo 
wjazdu, ewentualnie przejazdu 50 mkn. w złocie, 
za przejazd bez zatrzym ania 10 mkn.  w złocie, 
W izy opłaca się w złotych polskich według 
dziennego kursu giełdow ego, (k).

Obowiązki poczty wobzc ludności-
(Korespondencja „Kuriera Lwowskiego.)

Warezawa, w  lipcu.
Zakładanie urządzeń i stacji pocztow ych jest 

wyłącznem  prawem  państw a, które w tym jed y ­
nie celu utrzymuje specjalny państw ow y Zarząd 
pocztowy. Idzie o zabezpieczenie następujących 
właściwości: regularność, pewność, szybkość, do ­
chow anie tajemnicy, taniość. Ażeby każdy, kto 
z usług poczty korzysta m ógł mieć zapew nione 
powyższe w łaściw ości kom unikacji pocztowej — 
trzeba koniecznie, aby poczta korzysta ła  z pom o­
cy i opieki państwa.

Poczta przyjmuje od publiczności, przewozi 
(przenosi) i doręcza adresatow i pow ierzone jej 
przesyłki pocztowe. To jest jej obowiązkiem, 
który w ypływ a z przywileju poczty, gdyż poza 
państw em , nikemu nie wolno ani zakładać, ani 
utrzym ywać stacyj pocztow ych, ani przyjmować, 
przewozić i doręczać przesyłek listow ych. (Po­
mijamy tu ra raz ie  telegrafy i telefony, obrót 
pączkowy i przekazowy).

Zatem poczta jest pośrednikiem , z którym 
każdy nadaw ca listu zawiera kontrakt: za taką a 
taką opłatą poczta przyjmuje list i obowiązuje się 
przew ieść go do wskazanej pisem nie na liście 
miejscowości, oraz doręczyć go odbiorcy, wymiie-

k u r jer  Ek o n o m ic z n y
Lwów, 23. lipca.

-+- Oprocentowanie wkładek oszczędnościo­
wych w Pocztowej Kasie Oszczędności podwyż­
szone zostanie od 1 sierpnia b , z 4 i pół prc. 
na 9 prc. w stosunku rocznym. (x)

4  Potrącenia na podatek dochodowy. Mini­
sterstwo skarbu 'zarządziło, aby pobór podatku' 
dochodowego od uposażeń służbowych, emerytur 
i wynagrodzeń za najemną pracę hył w  miesiącu 
sierpniu r. b. dokonywany w  dotychczasowym  
Rybie, według skali ustalonej dla potrąceń podat­
ku w  miesiącu mają r. b.

+  Niepomyślne sprawozdania d zbiorach te­
gorocznych na całym prawie świecie nadeszły 
w  ostatnich dniach. Gorzej niż przeciętnie wypad­
ły żniwa na Węg zech, w Czechosłowacji, Jugo 
sławji i Rumunj. W Anglji wypadną żniwa źle 
— wiele krajów jak Kanada będzie musiało ob­
niżyć znacznie wywóz zboża. (x)

4- Traktaty handlowe z 3S3R. „Ekonomi- 
czeskaja Żizn“ omawiając handlowo - polityczne 
zada ia SSSR. stwierdza, że żadne państwo nie 
może liczyć na traktat handlowy z SSSR., o ile 
nie stanie na gruncie uznania monopolu handlu 
zagranicznego i eksterytorjalności przedstawi­
cielstw handlowych. W traktatach z Wiochami i 
Persją kwestie te załatwiono w sposób zadowa­
lający.

4- Przeszło 2000  firm w Niemczech znaj­
duje się pod nadzorem przymusowym.

Giełda lwowska. Jak zwykle we środę, nie 
było wczoraj zebrania giełdy we Lwowie (i Kra­
kowie).

Obroty prywatne po iza giełdą były  wczoraj 
średnie a  tendencja chwiejna.

Dolary ameryk. 5.23 do 5.23 14; dolary kanad. 
4.9654 do 4.77; korony czeskie 0.15 *4 do 0.16; leje 
0.0214 do 0 023/»; franki franc. 0.29 do 0.2914; 
franki szwac. 0.92 do 0.9214; funty szterl. 22.00 
do 22.10; ruble a 500 i a 100 za 100 tys. 310 do 
315 zł., na ruble drobne niema odbioregw.

Złoto: 20 kor. 21.80 Mo 22.00, 20 frank. 20.70 
do 20.80 ; 20 mairk. 24.00 do 24.10; 10 rubli 26.00 
do 26.10 gr.

Srebro: kor. austr. 0.39 do 0.39/4; 5 kor. arustr, 
J.05 do 1.9S; guldeny austr. 0.9714 da 0.99; ruble 
1.75 do 1.78; kojpieki za rubel 0.66 do 0.68 gr.

AKCJE GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
B. Dyskont, warsz. 7,00, B. dla Handlu i przern. 

2,00, 8  Kredytowy warsz. 0,00, B. Handlowy warsz. 7,85, 
Przemysł. Polskich 0,00, Przemysłowy warsz. 0,00, B 
Handl. Poznań 2,00, B. Przemysł. Lwów 0,70, B. Zw. Sp. 
Zarób. 5,40, B. Zachodni 2,65, B. Zw. Ziemian 0,37, Ce­
rata 0,00, Tespy 0,03, Kijewski 0,35, Puls 0,00, Welt 0,00 
Wiit 0,1H, Elektryczność 2,00, Pol. tow. elektr. 0,22, Cho- 
derów 6,15, Czersk 0,65, Częstocice 3,35, Gosławice 2,50 
Michałów 0,70, Cukier 5,60, Węgiel 5,60, Pol, Nafta 0,47 
Brugger 0,75, Nobel 2,30, Cegielski 0,84, Modrzejów V, 
8,60, V-0,U0, Norblin 0,73, Ostrowieckie 8,60. Parowozy 
0,48. Pocisk 1,50, Rotin 0 em. 0,37, Starachowice 3,15 
Ursus 1,55, Zieleniewski 11,00, Zawiercie 35,00, Żyrar­
dów 43,00 Borkowski 1,38, Syndykat Roi. 0,00, Pol. 
Lloyd 0,00, Ćmielów 0 72, Haberbusch 5,75, Spiess 1,25, 
Siła Światło 0,61, Firley 0,44, Łazy 0,16, Drzewo 0,00 
Przem. leśny 0,00, Lilpop 0,82, Belool 0,00, Hurt 0,00, 
jabłkowscy 0,20, Transp. i Żegluga 0,27, Filtzner 0,00,

Rudzki 1,95, 0,00, Konopie 0,65, Strem 0,00, Zgierz 
3,55, Pustelnik 0,00, Lenartowicz 0,00, Orthwein 0,35, 
Klucze 0,45, Tepege 0,00, Ostrowiec 0,00, Spirytus 2,15, 
Zach. tow. 0,00, Korek 0,00, Lombardt 0 00. Brovn Bo- 
verj 0,00, Zj. Fabr. Masz. 0'00, Tendencja mocna.; (AW)

OIEŁDA GDAŃSKA.
Warszawa 109,10-109,65. Złoty 109,47—110,03 

N. Jork 0, 0000-0, 0000. Londyn 25,00. Paryż 00,00-00,00 
Szwajcarja 000,00-0 0,00, Niemcy 000,000-000,000, Holan- 
pja 000, 00-000, (AW).

Kursa waiut 
Kurjer 

Lwowski 
Nr. 169

Lwów 
23 lipca

Warszawa 
23 lipca

Zurych 1 
23 lipca | j

D e w i z ! ly
100 złotych _  oo — 106,00
1 funt ang. — 22-87 23 94 i
100 frs franc. — 26-SO 28-07V2
100 fr. szwaj. — 95-58 '0000 1
100 frc. belg. — 24-00 25 15
100 K czesk. — •— 15-40 1612'/2
100 K węg. — 0,00 0-0000
100000 k aust — 7-32'/z 7 6
100 M niem. — 00000 0-129
i Dolar am. — 5-l8ł/2 5-43
100 Lir w! 0-00-0-00 22-50 23-50
100 Lei rum. 00-00 000 2 42
100 guld. hol. — 000 00 208-00 '
100 K norw. — — •— 7300 i
100 K duńsk. — ------------------ 88-00
100 K szw. — 000-00 148-75 i
Hiszpanja — 72-3/a !
Belgrad 6-47
Pożycz, złota 6-70
Poż. dolar. 260
Bony złote 0-84
Miljonówka 0 58

(AW) (AW) !
——oo —
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Listy ze zdrojowisk.

Brzuchowice.
Istotnie najpiękniejszy zakątek w pobliżu na­

szego miasta. Pagórki, lasy, dolinki. Brak tylko 
rzeki jak Lwowowi, Coby z tego mogła zrobić 
dobra organizacja i komunikacja, coby z tego 
zrobiono zagranicą, w N iem czech! U nas nie­
stety marnuje się  dary Boże w sposób karygo­
dny — a raczej obrzydza się je chcącym się 
niemi cieszyć ludzką chciwością, niechlujstwem, 
chamstwem.

A więc komunikacja nad wyraz prymityw­
na: cztery pociągi dalsze, zwyczajnie przepełnio­
ne, trzy lokalne, przeważnie o niedogodnych po­
rach. I tak mięazy godziną 7 wieczór a północą 
niema pociągu do Brzuchowic, więc obywatel, 
pracujący do godz. 7 nie może tam się dostać. 
O tramwaju ani marzyć, autobusów nie ma, 
fiiakier bierze niebotyczne kwoty.

Przyjechawszy, chcesz, obywatelu, nająć 
mieszkanie, jakiegoś najprostszego biura miesz­
kaniowego niema. Ceny mieszkań, za któremi 
chodzisz od domu do domu, horendalne. Zatwier­
dziło je starostwo (!!), tylko nie zatwierdzili let­
nicy, skutkiem czego dotąd wiele pomieszkań 
stoi pusto. Po czasie gospodarze spuścili z tonu, 
dają mieszkania po cenach niższych —  ale let­
nik, raz wystraszony, nie tak łatwo wraca. 
Brzuchowice służą głównie zawodom wolnym, 
kupcom, przemysłowcom, lekarzom, adwokatom, 
a więc ludziom bez urlopu, mogącym stamtąd 
odjeżdżać i choć wieczór i w niedzielę trochę 
się pokrzepić ra świeżem powietrzu. Ale te sfery 
właśnie w tym roku są najwięcej dotknięte bra­
kiem gotówki i nie mogą płacić cen, jakie sobie 
„kamiecznicy" (raczej należałoby napisać „cha­
łupnicy") brzuchowiccy obmyślili.

Ceny żywności tak samo drogie jak w e  
Lwowie, inne ceny czasem wprost bezczelnie 
wysokie. Prym pod tym względem wiedzie sła­
wetna spółka „Brzuchowice", która powstała 
ponoś po to, żeby letnisko uprzystępnić. Otóż 
na ptz. kąpiel w sadzawce, należącej do tej 
spółki, kosztuje jednego złotego, za którego 
w ba dach zagranicznych można mieć kąpiele 
ciepłe, mineralne, Tak-amo w parku lad? dro­
biazg kosztuje bardzo drogo.

Poza geszeftami spółka widocznie nie czyni 
nic, ażeby letnisko podnieść. Drogi piaszczyste 
są w stanie nędznym, las zaniedbany, niechluj­
stwo powszechne. O jakichś urządzeniach kul­
turalnych, choćby prostej czytelni, nie ma mowy. 
Park zadowala tylko najniższe instykty ludzkie. 
Lasy, należące przeważnie do gminy m. Lwowa, 
są oblepione tabliczkami „Wstęp wzbroniony". 
Sprzedaż opału z tych lasów jest scentralizowa­
na... w ratuszu lwowskim !

Zaiste, szkoda tej pięknej miejscowości dla

tych wyzyskiwaczy. I ten wyzysk tylko niedługo 
może potrwać. Sanacja skarbu i jemu kres po­
łoży.

Tu trzebaby człowieka energicznego, świat­
łego, zamiłowanego w przyrodzie, a choć trochę 
bezinteresowanego, któryby w B zuchowicach 
wprowadził ład, organizację i europejskie sto­
sunki. Dopóki to nie nastąpi, człowiek kultural­
ny woli stronić od Brzuchowic.

Dr. K. Z.

Nadesłane.

I c » k i e  r m a l

I

pod firmą

Kazimierz SotsciieSf i Edward Dudeb
Lwów, Plac Marjacki 5.

Poleca doskonałe cukry, ciasta, herbatniki 
etc. w łasnego wyrobu. 6750

Na krawędź" dnia.
Epitafjum na grobie spekulacji walutowej.

Dnia 1 kwietnia br. przeniosła się do wiecz­
ności po kilkuletnim pobycie na tym padole 
groźby policyjtio kryminalnej przeważnie bł. p. 
spekulacja walutowa. Żal, jaki po sobie zosta­
wiła, każe nam nieraz z tęsknotą o niej pomyś­
leć, i przypomnieć cośkolwiek z jej bogatego 
w wypadki życiorysu.

Spekulacja walutowa przyszła na świat jako 
bliźnia siostra spadku wewnętrznej wartości wa­
luty markowej, której losy z powodu braku emi­
syjnego podkładu w złocie, były z chwilą jej uro­
dzenia przesądzone. Waluta markowa oddziedzi- 
czyła tedy, jako płód niemieckiego pochodzenia 
po swoich rodzicach nieuleczalną chorobę, sucho­
ty. Ponadto źle się czuła na obcym gruncie. 
Choroba przybierała z każdym rokiem coraz t 
groźniejsze rozmiary, a w drugiej połowie 1923 
t. doszła do katastrofalnego stanu tak, że dzień 
każdy przynosił lęk o jej życie. Generalna ope­
racja prymarjusza skarbu, dokonana na walucie 
marki z początkiem 1924 r , postawiła na nogi 
nową walutę polską, opartą na złońe; waluta 
markowa, umierając, pociągnęła za sobą sw ą  
również chorą siostrzycę, | spekulację, której ist­
nienia nieodłącznie związane z nią było.

Na organizmie spekula ji walutowej wyrósł 
cieszący się wybitnem zdrowiem pasożyt, dolar, 
który królował na spekulacyjnej giełdzie. Pocią­
gał w szystk ich  swvm stanowczym wyglądem, 
przeciwstawiając się bez konkurencji chorej wa­

lucie markowej. Każdy zaprasza go chętnie do 
siebie, a nie chce choroby widzieć na oczy. Cóż... 
kiedy go prześladowano... Obcokrajowiec, intruz, 
nie liczący się z przepisami krajowych ustaw, 
naraża ludzi na nieprzyjemności, a mimo to po­
ciąga i zjednywa sobie nabywców.

Jak go prześladowano, o tern kroniki dzien­
ników były w swoim czasie przepełnione Brak­
ło nieraz tylko wiadomości o zakończeniu spra­
wy, która miała swój epilog w sądzie karnym. 
Policja przeznaczała wiele czasu na poszukiwa­
nia za dolarami i jego zwolennikami. Przeklinali 
go ci którym dolary odebrano, niemniej uśmie­
chali się na jego ponowny widok. Dnia 31 paź­
dziernika z. r. dokonała policja lwowska wśród 
wielu innych obławy i na giełdziarzy w kawiar­
ni Renesans. Wielki strach padł na zwolenników  
dolara Amerykański intruz szukał dla si?^ 
bie pewniejszego ukrycia. Chował go, gdzie 
kto mógł. Niejeden, nie chcąc odpowiadać 
za nielegalne posiadanie, wyrzucał go na 
ziemię. Drugi chował „z kieszeni do lepszego 
ukrycia pzzy swej osob ie" ! Innemu przycho­
dzie z pomocą kelner kawiarniany, wska­
zując pewny schowek. Stały gość Renesansu 
Juljusz Rappaport z Drohobycza nie zdawał sobie 
w pierwszej chwili sprawy z legalności posiada­
nych 20-stu dolarów i oddał je kelnerowi Artu- 
jowi Schmiedowi ze Lwowa do dobrego prze­
chowania. Schmid schował zwitek przed okiem 
policji do szpary za lamperją. Po rewizji zażą­
dał Rappaport zwrotu dolarów, podszedł nawet 
ze Schmiedem na miejsce schowku, gdzie jednak 
ich już nie było. Teraz dopieio przypomniał so ­
bie Rappaport,  że dolary Itgainie posiadał i po­
sądza Schmieda o przywłaszczenie sobie powie­
rzonego mu skarbu Prowadzi Schmieda na po­
licję i oskarża go o sprzeniewierzenie. Nie umie­
jąc wy łumaczyć jasno na policji pochodzenia 
dolarów, zostaje równocześnie podejrzany o wy­
stępek walutowy. Sprawa opiera się o sąd 
okręgowy karny we Lwowie. Z powodu zniesienia 
w międzyczasie ograniczenia w obrocie obcą 
walutą, odstąpiła Prokuratura od ścigania Rappa- 
portu. Schmieda natomiast, oskarżonego o sprze­
niewierzenie, uwolniono wyrokiem z 18. czerwca br. 
od kary z powodu braku ścisłego dowodu 
winy. Takie to przyjemności sprawiał na każdym 
kroku swoim przyjaciołom dolar. Wypadków  
było bardzo wiele, z których jego zwolennicy 
nie wychodzili tak gładko.

Dziś, gdy nowa waluta polska cieszy się 
pełnem zdrowiem, nie imponuje nam już dolar. 
Nie tęsknimy do niego, mając własny pieniądz 
pełnowartościowy. Obrót obcą walutą nie jest 
zakazany, a policja i sądy mają więcej czasu na 
inne zajęcia. —  Eh*. N. S.

1

0 łódź podwodną.
Stuletnia niewola nie pozw oliła nam iść 

na równi z innymi narodam i, z postępem i roz­
budow ą w szystkich środków  komunikacyjnych — 
a zwłaszcza marynarki, co jednak nie powinno 
nas dziś już po blisko 6-letniem wskrzeszonem 
życiu państwowem  wstrzymać od jak najinten- 
zywniejszej pracy i dużych wysiłków, by dorów ­
nać tym państwom, które przez lat sto rozwijały 
się i dochodziły do stanow iska mocarstwowego.

Propaganda „lotnictwa* przybiera u nas już 
pożądane kształty i przy ogólnem zainteresowa­
niu się całego społeczeństwa, a wydatnem po­
parciu państwa lotnictwo nasze zająć może 
wkrótce poważne miejsce na kontynencie.

To jednak nie może nas powstrzymać od 
dalszych wysiłków i trudów, by państwo na 
wszystkich polach równomiernie się rozwijało 
a przy propagandzie lotnictwa lub przeciwgazo­
wej, musimy także zająć się losem łodzi pod­
wodnej, której Polska dotychczas wogóle nie 
posiada — a bez której jak nas ostatnia wojna 
uczy, obejść się nie można, zwłaszcza, że nasze 
„oko morskie" musi być ostre i silne, by n'e- 
dopuścić obu sąsiadów do wzajemnego uścisku 
na falach morza polskiego i jego brzegów.

Rzucę słów  kiika o rozwoju „łodzi p o d ­
wodnej" jej użyteczności i konieczności:

Łódź podwodna, skonstruowana jedynie dla 
celów wojennych a używana z powodzeniem  
poraź pierwszy w czasie wojny światowej, staje 
się niezwykle ważnym środkiem komunikacyjnym 
i łączności, chociaż zasadniczo jest to pewnego 
rodzaju broń, a głównym jej celem jest niszcze­
nie nieprzyjacielskiej floty i dokonywanie wy­
wiadów na morzu.

Nawiązanie łączności między Niemcami 
a Stanami Zjednoczonymi w 1916 r. przez ł. p. 
„Deutschland • jest dowodem, że przy blokadzie 
morskiej lub wypadku nadzwyczajnym ł. p. jest 
również środkiem łączności.

Pierwsze wiadomości o statkach pod­
wodnych posiadamy z czasów Aleksandra Wielk.

W późniejszych czasach pozostawił plany 
ł. p, nieśmieitelny Leonardo daVinci (1452-1519) 
jednak nie budował on tych statków, gdyż uw a­
ża! je za bron o strasznych skutkach,

Anglik Bourne 1578 opisuje również taką 
ł. p., której nie używano.

Rzeczywiście, pierwszy statek podwodny 
zbudował holender lekarz Korneliusz Drebbel 
w 1624, którym przepłynął Tamizę. Łódź Dreb- 
bla zbudowaną była z drzewa, zamieścić mogła 
15 ludzi i przez 2 godziny przebywała pod wo­
dą w głębokości 3 mtr. Pomimo takich tezulta- 
tów osiągniętych w obecności króla Jakóba I. 
i wielu widzów, rząd angielski nie zajął się tą 
sprawą.

W 1653 r. francuz De Son próbował uży­
wać ł. p.

Ustronom Halley (1691) pracował nad udo­
skonaleniem ł. p.; rekonstruktor maszyny parowej 
profesor Papin (1692) zbudował ł p. doniosłej 
wartości. Inne konstrukcje obmyślili Symens 1747 
i Days 1773, który 20/VI 1774 zatonął wraz 
z załogą podczas próby, później budowali statki 
podobne, amerykanin Buschnell w 1775, którego 
łódź podwodna używana w wojnie z Anglją, 
a ameryk. Fulton 1801 skonstruował w Paryż.i 
przy pomocy Napoleona doskonałą łódź pod­
wodną, która zniszczyła angielski okręt „Dc- 
rotky".

Napoleon nie uznał jednak tego wynalazku 
za pożyteczną dla siebie broń i wyraził się o tem 
„C‘est un fou“.

Fulton udał się do Anglji, gdzie przyjęto go 
uprzejmie i uzyskał tam poparcie.

W czasie, gdy Napoleon na Św. Helenie 
przepędzał ponure chwile życia, przemyt: ik an­
gielski Johnson, za przyobiecaną, dużą kwotę, 
podjął się zbudować statek podwodny, i w ydo­
być cesarza z niewoli. Niestety, statek ten ukoń­
czył dopiero w chwili śmierci cesarza.

Po Fultonie zajął się także budową statku 
podwodnego amerykanin Philipp (1844), którego 
konstrukcja nie wytrzymała jednak prób.

(C. d. n.j Z. Zygmuntowicz.
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Echa tragedjl paryskiej.
(v) Po tragicznej śmierci ś. p. Żyznow­

skiego znalazła się pni Umińska zupełnie 
samotną wśród obcych, pod ciężkim oska­
rżeniem zbrodni morderstwa. Nieszczęśliwą 
kobietą jednak zajęła się szczerze paiyska kolo- 
n a polska, ze znanym lekarzem dr Janem Jar- 
kowskim na czele, którzy wyjednali pozwolenie 
pozostawienia artystki na wolnej stopie aż do 
czasu procesu. Równocześnie obroną oskarżonej 
zajął się Polak, wybitny ad.vokat przy try­
bunale apelacyjnym w Paryżu, p. M. Rudeuko. 
Pani Umińska wobec bardzo wielkiego wyczer­
pania, spowodowanego kilkakrotnem oddaniem 
swej krwi dla transfuzji narzeczonemu, pozostaje 
#  szpitalu Villejuif.

Sport.
Kalendarzyk sportowy.

S obota 26 lipca. Boisko Fogotii. Godz. 5-ta pop 
Simmering (Wiedeń) — Pogoń.

N ied ziela  27. lipca. Godz 5-ta popoł. Simme- 
ring — Pogoń.

Boisko Hasmonei: Makabi — Hasmonea,
(j.) Zniesienie dyskwalifikacji. L. Z. G. P. N.

zniósł 6-cio tygodniow ą dyskwalifikację gracza 
Schnę.dra z Ź. K. S. Hasmonea.

SIAlAiERING (Wiedeń) — POGOŃ.
Dwudniowe zaw ody w  piłce nożnei między 

powyższemi drużynam i rozegrane zostaną na bo­
isku Pogoni w  sobot(ę; 26 lipca i niedzielę 27 lipca, 
w każdy dzień ipoczątdk godzina 5 popoł.

Po Amatorach i Rapidzie ujrzy publiczność 
sportowa jedną z najsilniejszych drużyn Wiedniia.

Simmering,' zdobył w bież. roku (w czerwcu) 
nagrodę konkursową, o iktórą ubiegały się w szy­

stkie drużyny I. klasow e W iednia, za najelegan­
tszą i najładniejszą gre.

W  drużynie „Simmeringu“ zobaczym y naj­
lepszego środkowego napastnika Austrji, gracza 
międzynarodowego Ausitrji Horwatha.

„Simmering41 priz-yjeżdża w  swym najsilniej­
szym składzie a więc ze siwymi czteroma in ter­
nacjonałami. Skład: Aigner, Mus.il, Ira, Baumgar- 
tner, Roseher. Lukesch, Viertl, Horvath, Danfo, 
Hauswirth, Urban, Dumser, Pulpitel, Mrkvicka, 
Svinka, Riedl, Ehrlich; AiJgner, Musil, DaniłpC 
Horvath są reprezentantactyjnymi graczami A u­
strii.

Zaw ody zapowiadają się bardzo interesująco 
tem ciekawiej, że trudno dzisiaj przewidzieć w y ­
nik, ze względu na poprawę formy Pogoni wzmo­
cnionej w  linji obrony. — Przedsprzedaż biletów 
od czwartku.

T 8 N I T Y D Z I E Ń  K O S Z U L

męskich w znanym magazynie IfięskŻCift

„THE GENTLEMAN” plac Halicki 12
Prosimy oglądać wystawę! (róg Batorego). 5773

Prosimy uprzejmie o jak narychlejsze 
n a d e s ł a n i e  p r e n u m e r a t y

n a  SIEUPIEŃ 1 9 2 4 .
wraz z ewentualną zaleg łością  
celem u r e g u l o w a n i a  n a k ł a d u

C e n a  p r e n u m e r a t y  „Kurjera Lwowskiego1'
w ynosi m iesięczn ie:

We Lwowie
do o d b i e r a n i a  w adm inistracji
„k u r ier a  l w o w sk ." . . . 3 zł 30  gr

K w arta ln ie  . . . 9 „ 40 „
W e  L w o w ie  z o d n o s z e n ie m

d o  d o m u   .................................3 zł 60  gr
K w arta ln ie . , . 10 „ 20 „

Z p r z e sy łk ą  p o c z to w ą  w  ca łe j
P o l s c e ...................................... 3 zł 60  gr

K w arta ln ie  . . . 10 „ 20  „
Z a g r a n i c ą ..................................5 zł 50 gr

K w arta ln ie  . . . 15 „ 50  „
Cena pojedyncz. numeru 15 gr.
Na dworcach kolejowych 17 gr.

W e z w a n i®  do składani-* ofert.
K ierow nictw o Rejonu Inż. i Sap. K ow el zam ierza  
od dać w drodze n ieogran iczon ego  przetargu publi­
czn ego  wyk na n ie rem ontu kapitalnego budynku 
Nr. 29 (kuchnia i jadalnia) w kom arach S ob iesk iego  

w e W łodzim ierzu.
Ponadto w bieżącym roku przewiduje się nowe 

roboty zwłaszcza w Kowlu. Oferty w postaci deklaracji 
pisemnej w kopertach opieczętowanych lakiem z napisem: 
„Oferta na zem ont budynku Nr. 29“, należy składać 
w  K ierow nictw ie Rejonu Inż. i Sap. W Kowlu szo sa  
B rzeska do dnia 1. s ierp n ia  1924 r. godz. 11-ej, po- 
czem nastąpi komisyjne otwarcie ofert. Do ofert dołą­
czyć? 1) kwit na wpłacone do kasy Skarbowej w Ko­
wlu na rachunek Kierownictwa wadjum w wysokości 3o/o 
od oferowanej sumy. 2) deklarację, iż oferent zna obo­
wiązujące przy wykonywaniu tych robót warunki ogólne 
i szczegółowe i podporządkowuje się im całkowicie.

Bliższych informacji oraz wzorów deklaracji udziela 
referat budowlany Kierownictwa w godz. urzędowych 
do dnia 1. sierpnia br. gdzie też można przejrzeć plan 
i kosztorys zatwierdzony. Oferty, nieodpowiadające po­
wyższym warunkom, nie będą rozpatrywane.

Kierownictwo zastrzega sobie prawo przeprowadze­
nia dodatkowego ustnego przetargu i dowolnego wyboru 
oferenta. Pierwszeństwo przy jednokowych warunkach 
oferowania mają firmy, które tytułem wadjum ztożą 
obligację pożyczki kolejowej. 6790

Kierownik Rejonu inż. i Sap. Kowel 
Inż. GLASSER mjr.

W e z w a l i : ®  d o  s k ł a d a n i a  
Kierownictwo Rejonu Inżynierji i Saperów w Kowlu 
ogłasza przetarg ofertowy na jednorazowe grun­
towne oczyszczenie dołów kioacznych i kamer 
spustowych przy budynkach koszarowych na 
„Gorce" w Garnizonie Kowsl ogółem 26 dołów 

i 8 kamer.
Oferty należycie ostemplowane w kopertach zapie­

czętowanych z napisem: „Oferia, Gruntowne oczysz­
czen ie  d ołów  kioacznych" należy składać w biurze  
K ierownictwa R ejonu Inż. i Sap. w Kowlu (szosa 
Brzeska) do dnia 1. sierpnia br. godz. 10-ta poczem na­
stąpi komisyjne otwarcie ofert.

Do oferty dołączyć: 1) kwit na wpłacone wadjum 
do Kasy Skarbowej w wysokości 3% od oferowanej 
sumy, 2) Notarjalny odpis świadectwa przemysłowego,
3) deklarację, iż warunki wykonywania robót aseniza­
cyjnych są oferentowi znane i im podporządkowuje się,
4) zaświadczenie o posiadaniu taboru.

Ceny należy podawać ryczałtowo za całą robotę 
z wskazaniem terminu wykończenia. Kierownictwo za­
strzega sobie prawo przeprowadzania dodatkowego ust­
nego przetargu oraz dowolnego wyboru oferenta. — 
Bliższych informacji co do pojemności d o łó w  oraz c h a ­
rakteru roboty udziela Kierownictwo w godzinach urzę­
dowych. 67S9

Kierownik Rejonu Inz. i Sap.
Inż GŁASSER mjr.

P o sa d y  i p race .

lA ublańczyk  akademik z 
praktyką dwudziestole­

tnią, poważnie polecony 
przyjmie zaraz posadę za­
rządcy Sokal inż. Chmie­
lewski. 6766

K upno  i s p rz e d a ż .

I ia n jc fe  w „ ia ip z B  L s o s s k i i"
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OUCHALTERA k orespon  
L* denta p o lsk o-n iem iec­
k iego (reflektuje s ię  tylko 
na p ierw szorzędną s iłę )  
poszukuje magazyn towa  
rów btawatnych Z głcsze  
nia pod „Buchalter kores  
pondent" do generalnej 
Ekspedycji o g ło szeń  M. T. 
Krzysztofów icz — Lwów, 
Sokoła  4, II. p.

O u iyn ow an y kasjer (rach- 
mistrz, kontrolor) poszu­

kuje posady. Zgłoszenia pod 
„Zygmunt0 do administracji 
„Kurjera*. 6782

O u ch a lter  -korespondent - 
polsko-n iem ieck i, peł­

nomocnik poważnej instytucji 
finansowej we Lwowie, po­
siadający wyższe studja han­
dlowe, 12-letnią praktykę 
oraz pierwszorzędne referen­
cje, poszukuje zajęcia w go­
dzinach popołudniowych i 
wieczornych w charakterze 
kierownika w przedsiębior­
stwie hsndlowem lub prze- 
mysłowem, względnie jako 
buchalter-korespondent, ka­
sjer etc. Zgłoszenia pod „Peł­
nomocnik do Administracji 
„Kurjera Lwowskiego". 6787

Forlepiany, pianina, har- 
monje, Kaim i Syn Lwów, 

Kopernika 16. Telefon 20-45.
6573

auToma-
T M E

do okien 
Sjorazkom- 
S pletne 

story p łócienn e poleca 
Fabryka S. FREUNDLICHA 
Lwów, Kazimierzowska 14.

NASIENIE H 0 N IEZ1I BIAŁEJ
k u p u je  w  k a żd ej i l o ś c i  
i  p ła c i  n a jw y ższe  ce n y

Syndykat R o l n i c z y
S półk a Akcyjna w K rakowie 6791 

O d d zia ł L w ów , p l. M arjack i 10.

Już potaniały
Otomany, Kanapki do składania

M aterace w łosien n e i sprężynow e
Kapy, firanki, Materje mebl., Chodniki, Portjery w znanej 
z taniości firmie £  HAGLER, Lwów, S ob iesk iego  2 i .

Uwaga na firmę i nr. domu 21. 6297

G R O B O W G E -P O iN IK I
i wszelkie roboty cmentarne

oraz 67 54

Marmury w D t y t a o i  i tłokach dJ w szelkich  celów
poleca i wykonuje w miejscu i na prowincję 

założona w 1890 roku
p ra co w n ia  rz eźb ia rsk a  i  k a m ien ia rsk a

lwi®, ul. Htfcwte £3. L. T7RHE5

R óżne

1 pokój nieumeblowany dla 
*• bezdzietnego małżeństwa 

za wysokiem wynagrodze­
niem natychmiast poszuki­
wany. Zgłoszenia do admi­
nistracji pod „Wynagrodze­
nie". ‘ 6780

Kancelaria adwo&acho
długoletnia, 6770

a wyrobionsj klieutelą,
w miejscu odległem 2 godziny od Krakowa, 
z urządzeniem, ewentualnie maszyną do pisania 
do odstąpienia natychmiast. — Zgłoszenia pod 
„Zdolny prawnik" do Adm „Kurjera Lwowskiego".

Dwupiętrowa k a m i e a i c a
w śródmieściu z komfortem

zaraz do sprzedania.
Bliższa wiadomość w kar.celarji adwokatów pp. 
dra G rzesika i dra K orenckiego we Lwowie 

ul. Bourlarda 2. 6688

Czapki skórzane-Kapelusze sportowe
ostatniej mody dla Pań, panienek i dzieci 6775

n a d e s z ły  d o  s k ła d n ic  IM T C r lfS
P i a ć  M a r i a c k i  8 .

»l. K azim ierzow ska 25. uS, ^ r ć d e s k a  72
ul. Krakowska 25.

Nakładem Lwowskiej Spółki Wydawau zej, Sp. z ug-, odp. — Z drukarni Poiskiąj, Cnorąiczyzna 3 i, pod z ar z. Z. Kiełbustewicza. — Odpow. reda* tor Tadeusz Stroiński.


